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Wychodzi codziennie, oprócz dni nasiępujących: po Święwch^uroczystj^r^^^ ^  
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, uhca Miodow ^ krQtne 0bwieszcze- 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza dr“*u- - nadsyłane do zamie- 
tue kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop 1 -  Artyk y * Dziennika, 
szczania w Dzienniku nie zwracają się. — W e wszystkiem^ Wflr^ aws[jicb. 

należy odnosić się  wprost do Dyrekcji obu Dzienniko

Wtorek, 12 (24) Września. 1887 r.

Rok 4,
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 3.— Półrocznie rsr 4 —Kwa i i ■
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rocznie rsr. 9 kop. 20.- -Półroc znie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr 2 knn 

Miesięcznie kop. 80. p ' 30—

Z  początkiem  p rzysz łego  kwarta- j 
łu, rozpoczniem y druk irzyiom ow ej j 
pow ieści, pod tytułem:

NIEBO U CZEK,
p rzez  A lek san d ra  N iew iarow skiego.
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P R Z E W O D N I K  W A JS S Z A W S K ! - R e d a k c j a  h r a e -

i t. d.

d z i a ł  u r z ę d o w y

W arszaw a, 
dnia  11 ś 23; Wr*eś a ia . _

K om isja L ik w i >acyjn a  w  K ró lestw ie P olsk iem , po
e do  p o w s z e c h n e j w ia d o m o ś c i ,  iż  w y n a g r o d z e n ia  i-

idacyjne: w ilości m  1,518
cy rozporządzenia Komisji z dnia J (
. B ro n is ław o w i / / c / i p c r ^ w ł a ś c i c i M o w ^ m ^ ^ ^ g g ,

FEJLETON DZIENNIKA W A R S Z A W S K I E G O .

Kronika warszawska.
Zaczniemy dzisiejsze sprawozdanie od soboty—al­

bowiem wieczorem dnia tego spełniła się zap oci. 
Iziana w ogrodzie saskim zabawa na dochód tu j- 
izego ruskiego towarzystwa dobroczynności. a 
■va ta przystrojona przez pogodę prześliczną, P 
■vadziła mnóstwo osób do ogrodu; przechadzan ę 
10 alei, głównie wielkiej, którą czarodziejsko o 
dały balony ogniste różnokolorowe, zawieszone na
wysokich kasztanach otaczających tę piękną *
są ulicę. W namiotach dobroczynne damy, opieKuu 
lii towarzystwa, miały pracy nie mało, gdyz . 5
-ona i przystępnością cen, i wyborem fantów, i ceiem 
zacnym, publiczność kupowała chętnie bilety:na 
rję, tłocząc się do koła każdego namiotu, o n [ J
wojskowe i Lewandowskiego, ustawione w ioz y 
częściach ogrodu, przygrywały harmonijnie, a 
wody spadającej z wodotrysku mięszał się z tą me- 
lodją. Wieczorem, na zakończenie zabawy, zapalono 
ognie bengalskie i spalono fejerwerk; poczern tłum 
Publiczności stojącej za bramą główną na Saskim

nice położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pin 
czowskinl, Gminie Boszezynek, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości r=r. 13,706 kop. 53, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 9 (21) Września r. b. Zofji Ja- 
czewskiej, właścicielce dóbr Ossowna . Brzeżn.ki, poło- 
żonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Węgrowskim, 
Gminie Ossowna, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; -  w dości rs. 
203 kop 84! przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 9 (21) Września r b. Klemensowi Trzebu- 
chowskiemu, właścicielowi dóbr Grodzisko, położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Radiejewskim, 
Gminie Bytoń, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
nej Warszawskiej, celem wypłaty komu n a leż y ;-w  ilo­
ści rs. 16,738 kop. 86, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 9 (21) Września r. b. Gustawowi 
K ra m st , właścicielowi dóbr Gzichów i Miłobądż, poło­
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Bendinskim, 
Gminie Gzichów, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy;';—  w ilości 
rs! 37,628 kop. 21, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 9 (21) Września r.b. Piotrowi i W ła­
dysławowi G lazm erom , właścicielom dóbr Tursko-wiel- 
kie, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie San- 
domirskim, Gminie Tursko, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 160, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 9 (21) Września r. b. Henrykowu W ie­
siołowskiemu, właścicielowi dóbr Księża-Wola, położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Grójeckim, 
Gminie Komorniki, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo­
ści rsr. 6 ,2 5 6  kop. 6 0 , przypadające na mocy rozporzą­
d z e n ia  K o m is ji  z d n ia  9 (2 1 ) W r z e ś n ia  r. b. H r .  T e re s ie  
Potu/ickiej, właścicielce dóbr Obory, położonych w Gu- 
bernji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie 
Jeziorna, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej War­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
464 kop. 52, przypadająca na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 9 (21) Września r. b. Bogusławowi K u n-  
kiel, właścicielowi dóbr Szczutkowo, położonych w G u­
bernji Warszawskiej, Powiecie Włocławskim, Gminie 
Śmiłowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1,399 kop. 7, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 9 (21) Września r.b. Ksaweremu K ychlow - 
skiemu, właścicielowi dóbr Górce A. C., położonych w 
Gubernji W arszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie 
Powązki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej V\ ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 
397 kop. 41, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 9 (21) Września r. b- W oiciochow^J/^irfaZ-

placu, zaczął się wciskać do ogrodu, ażeby zobaczyć 
choć na chwilę ten wspaniały obraz.J  W czorajsza niedziela, jak to zazwyczaj bywa, nie 

! m ogła dotrwać w pogodzie; od rana jednak ciepło  
prawdziwie letnie, wyprowadziło tłum y mieszkańców  
na miasto i za miasto nawet. Jedna część miasta a 
raczej ściśle mówiąc ulica Nowogrodzka ożywiła się 
bardzo od dni kilku. W ystawa rolnicza urządzona 
tam a otwarta uroczyście w sobotę- o godzinie 12-ej 
w obecności JW . Jenerał-Feldm arszałka lir. N am iest­
nika, sprowadza znaczną liczbę ciekawych. Lecz o tej 
wystawie, szczegółow a wiadomość znajduje się pod 
oddzielną rubryką, tu tylko notujemy ją, jako nowy 
żywioł przysparzający ruchu, a może i korzyści War­
szawie.

Po wyścigach, które wcześniej tym razem rozpo­
częte, wcześniej się też skończyły, znaczna częśc pu­
bliczności zgromadziła się wr obu teatrach; tylao lo­
że pierwszego piętra w jednym i w drugin opróżnio­
ne były! Widocznie zamożniejsza część mieszkań­
ców, jeszcze nie powróciła do Warszawy z zagrani­
cznych wycieczek, lub powróciła z kieszenią lżejszą, 
potrzebującą oszczędnego spoczynku! Za to w’ Alka­
zarze, pomimo że wieczór był chłodny, zebrał się 
tłum widzów taki, iż ogród literalnie był napełniony.

skiemu , właścicielowi dóbr Adamki, położonych w Gu­
bernji Kaliskiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Błaszki, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 5 ,133 k. 67, przy­
padające na mocy rozporządzeniaKomisji z dnia 9 (2 1 ) 
Września r. b. Marjannie Siwers, właścicielce dóbr G o- 
śniewice-Chołdaki, położonych w Gubernji Warszawskiej 
Powiecie Grójeckim, Gminie Jasienice, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy;— w ilości rsr. 33 kop. 33, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Września r. 
b. Bernardowi K olonow skiem u , właścicielowi części w si 
Pruszki-Zalesie-wielkie, położonej w Gub. Łomżyńskiej,. 
Pow. Łomżyńskim, Gminie Pruszki, wysłane zostało do 
Kasy Guber. Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 16 kop. 67, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 9 (21) Września r. b. Marjan­
nie Krajew skiej, właścicielce części wsi Pruszki-Zalesie 
wielkie, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Łomżyńskim, Gminie Pruszki, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 65 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Września r. b 
Aleksandrowi U lan, właścicielowi dóbr Nowinka, po­
łożonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Wołkowy- 
skim, Gminie Bartniki, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy;  _
w ilości rsr. 85 kop. 21, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji r. dnia 9 (21) Września r. b. N a r -  

! butowi, właścicielowi dóbr Kabinie i osady Tamuliszki, 
położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Kalwa- 
ryjskim, Gminie Udrja, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy;— w 

j ilości rsr. 9,169 kop. 32, przypadające na mocy rozpo- 
( rządzenia Komisji z dnia 9 ( 2 1 )  Września r. b. Kazimie- 
I rzowi Niem ojewskiem u , właścicielowi dóbr Marchwacż 

Krowica-mała i Ghutka, położonych w Gubernji Kali- 
| skiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Marchwacż, wysłane 
i zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
■ komu należy;— w ilości rsr. 7,314- kop. 14, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z d. 9 (21) Wrze­
śnia r. b. Aleksandrowi Jabłońskiem u , właścicielowi 
dóbr Gulin, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie­
cie Radomskim , Gminie Zakrzew, wysłane'zostało do 
Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 1,018 kop. 20', przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z cl. 9 (21) Września r. b. 
Henrykowi Łem pickiem u, właścicielowi dóbr Ustanó- 

l wek, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Górno • Kai w aryjskim, Gminie Jazgarz, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 526 kop. 28, przypadająca 
na mocy-rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) W rze-

Podobno pani Saase, która miała pozostać nadal v 
trupie śpiewaków Alkazaru, znowu teraz zmienia po 
stanowienie i wyjechać do Strasburga zamyśla. Obie 
dwie tancerki excentryczne, ponętnej powierzchowno 
ści, tańczyły wczoraj m atelofa . Brak kos tj umów 
które dotąd jeszcze im nie nadeszły, przeszkadza tyn 
pannom popisać się z tańcami innego rodzaju cho 
ciaż jesteśmy zdania, że tancerki excentryczne nowin 
ny zatrzymać się na rodzaju charaktervstycznvn 
kankany i mateloty łatwiej się wykonywają i w jL  
bawią, a publiczność tutejsza zbyt dobry posiada h 
let w teatrze, ażeby ją można z a d o w Ł T n a r o d  
wielkiego tańca na tak małej scenie! W Eldorad 
talent p GooSz, zawsze pełen werwy i szyku wystar 
cza ciągle do uprzyjemnienia programu
tylko1 zeTrar a'wc" d îsieJszej kroniki, dodamy ju 
miała l i r a c h  z '8J 7 Stawa obrazów krajowycl
nom n Pm  b i  iw  me brakło ich nawet aletoski
uvch in • Wieczorem zaś, oprócz, w wymienił2 T- y  'Ty j miejscach, liczni goście zebrali si 
m 1 1 Iia teatrze małpo-psim w doinu Lessen
lam  jednak spektatorowie składają się, główni 
z dzieci, dla których zabawy tego rodzaju me są mo 

I że najwłaściwszcmi, albowiem zbyt późno się on , 
Ba Otwartem i dość już oziębionem powie •
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śnią r. b. W alerji Zagórskiej, właścicielce dóbr Do- do tdw leczenia wspomnionej podróży, ile o sta- 
natkowice, położonych w Gnbernji Kieleckiej, Powiecie t n j okólnik p. B ism arcka, O którym  wspom ina- 
Pinczowskim, Gminie Dobiesławice, wysiane zostało ijg ir)y j a k tó ry  staw ia r z ą d  francuzki w trudnem  
do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu j p 0( 0 z e n ju  W  istocie zm usza go, albo przystać

“ ! ; f raT p ,L “ t r K » ' S  f f i Z S Z T .  i na u s u ń c i e  *  od wszelkiego mi«szaeia si8 do
b. Janowi Trabskiemu, właścicielowi dóbr Stroósko, spraw  niem ieckich, naw et w razie przewidywa- 
położonycii w'Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, nego połączenia się Niemiec południow ych z
Gminie Zapolice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
8,480 kop. 37, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 9 (21) W rześnia r. b. Kazimierzowi 
Krzymuskiemu, właścicielowi dóbr Wilczyno - Podole, 
W ileza-góra i Wilcz. no kopiec, położonych w Gubernji 
K aliskiej, Powiecie Słupeckim, Gminie W ilcza-góra, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 12,808 kop. 4,

"  ' z dnia 9

związkiem  pó łnocno-n iem ieck im , albo odwo­
łać  swego posła  z B erlina i zaprotestow ać 
przeciwko przewidywaniom  wyrażonym przez p. 
B ism arcka. W szelako gab inet paryzki, jak  się 
zdaje, ani jednego, ani drugiego nie uczyni; z a ­
chowa tylko milczenie, pocichu uzbrajając się, 
tak , aby w każdej chwili gotów był do walki. 
P o lityka tak a  jednak, utrzym ując ciąg łą  u iepe-

PrZ' PWrześCnianr. b .?  L u d w i k o w i j( 21)  _
ścieielowi dóbr Siedlążków, położonych w Gubernji K a­
liskiej, P o w i e c i e  Turekskim, Gminie Niemysłów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 343 kop. 44, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Września 
r. b. Cezaremu Oątkiewicz, właścicielowi dóbr Smasz-

Pom iędzy gabinetem  florenckim a paryzkim  
także nastąp iło  pewne oziembienie, z powodu, 
iż ten  ostatn i niedość silnie pop iera ł w Rzymie 
propozycję rządu  włoskiego, dążącą do u k ład u  
z sto licą aposto lską w celu zajęcia państw a ko­
ścielnego, z wyjątkiem  R z .m u  i C .vita Yecchia,ków, położonych w Gubernji K aliskiej, Powiecie Kali- 

skim, Gminie Błaszki, wysłane zostało do Kasy G uber- przez WOjSka w łoskie, Z poręczeniem  pozostania 
njalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy. tam  nadal zarządu  papiezkiegO. W  ten  SpOSÓb

D yrekcja  Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem - zam iast trzym ać 4 0 ,0 0 0  wojska pod bronią na gra- 
skiego, podaje do powszechnej wiadomości, żew dniu  12 mcy, rząd  w ioski obsadziłby te  prowincje 10,000 
(23) W rześnia r. b. o godzinie 11-ej z rana w dziedzin- wojska, przez CO finanse jego, i tak  znajdujące 
cu Gmachu W ładz Towarzystwa Kredytowogo Ziem- gję  w rozpaczliwym  Stanie, uwolnione byłyby od

znacznego ciężaru . Zdaje się, że wspomniona 
propozycja, k tó ra  zosta ła  odrzucona w Rzymie, 
da ła  powód do pogłoski, jakoby pom iędzy F ra n ­
cją a W łocham i toczyły się uk łcdy  w przedm io­
cie zm iany konwencji wrześniowej. E tendard

skiego, przy ulicy Mazowieckiej położonym, w obecno 
ści delegowanych Członków obu Komitetów i Dyrekcji 
Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, dopeł- 
nionern zostanie spalenie Listów Zastawnych i kuponów 
wycofanych z obiegu w- 1-em półroczu 1867 roku, a 
mianowicie: 1) Listów Zastawnych wartości imiennej rs.
1 ,376,265; 2) Kuponów przy tychże rs. 58,139 kop. 40; Zaprzecza tej pogłosce, 01’az tw ierdzi, Że Stl'Oll- 
3) i Kuponów płatnych z ubiegłych półroczy rub. sr. | ujc^w0 CZy QU zaniechało swe zam iary co do 
l,0 7 8 ,9 o 9  kop. 6o. Rzymu. Z  te rn  ostaniem  mniemaniem są w sp rz e -

M agistrat M iasta W arszawy  podaje do wiadomości 
powszechnej, że z mocy reskryptu Komisji Rządowej 
Spraw W ewnętrznych z dnia 18 (30) sierpnia r. b. Nr. 
20 ,993/8 ,786, nowo-otworzone ulice przeprowadzone 
przez ogród po-M isjonarski, otrzymały nazwy, a miano­
wicie: ulica od Krakowskiego-Przedmieścia do ulicy M a­
zowieckiej „H rabiego B erga," a od ulicy Sto-Krzyzkiej 
do nowej Hrabiego Berga „W łodzim ierska”

czności doniesienia z W łoch do Patrie  i dzien­
ników włoskich, w edług których ladadzień sp o ­
dziewano się w kroczenia G anbaldego  do posia- 

! dłości papiezkich. N aw et wymieniano miejsce, 
mianowicie pomiędzy Spolete a Foligno, k tórędy  
G aribaldi ma wkroczyć; co zaś do samego r e ­
zu lta tu  tej w ypraw y, to  takow y je s t bardzo 

Magistrat Miasta Warszawy podaje do wiadomości w ątpliwy, gdyż wojska w łoskie i papiezkie są na 
wszecknei, że z mocy reskryptu Komisji Rządowej ,......baczności.

W  A ustrji, mowy p .B e u s ta  nie spraw iły  pożą-

powszechnej, że z mocy reskryptu Komisji Rządowej 
Spraw W ewnętrznych z dnia 19 (81) sierpnia r. b. Nr.
20 ,994 /8 ,787 , nowo przeprowadzona ulica w przestrze- .
ni od ulicy Rozbrat do Czerniakowskiej otrzymała nazwę dantgo  wrażenia. N ieufność powszechnie panU- 
„Fabryczna". j jąca  nie zniknęła , tak  z powodu niezadowolnie-

Komitet wystawy płodów gospodarstwa wiejskiego, j n ' a °-JU delegacji, gdyż w ęgierska czuje się uci- 
m a zaszczyt podać do wiadomości publicznej, iż w dniu , śnioną, będąc zmuszoną udzielić k ilka milionów 
13 (25) W rześnia r. b., to jest we środę o godzinie | z ł .  reń . więcej niż sobie obliczyła, a niem iecka 
10-ej z rana odbywać się będą próby dla publiczności j czu j e się pokrzyw dzoną obecnym rozdziałem  
z narzędziami i machinami rolniczemi, które stanęły do » 
konkursów na tegoroczną Wystawę. Cena biletów w ej­
ścia na takowe próby je s t kop. 10, dostać ich można od 
dnia jutrzejszego w basach urządzonych przy wejściu 
na W ystawę. Nikt bez biletu puszczonym nie będzie. 
Bilety stałe na cały czas trw ania wystawy wydane bez­
p łatn ie służyć będą i na próby. Przytem Komitet nad­
mienia, że ogłoszone przez niektóre pisma tetm ina od­
bywania prób istotnie m ają miejsce, ale na nich obecne- 
mi być mogą tylko sędzio wie Wystawy, bez udziału p u ­
bliczności.

Nowa form a um undurow ania urzędników celnych. 
Najjaśniejszy Pan, na wniosek ministra skarbu, w d. 
23 czerwca r. b. nąjwyżej rozkazać raczył: dla wszyst­
kich wykonawczych urzędników celnych ustanowić for­
uję umundurowania na wzór wojskowej, z zastosowa­
niem do formy Najwyżej zatwierdzonej dla naczelników 
Okręgów celnych. (Siew. PoCZ.)

m i a ł  k i e  u r z ę d o w y

ciężarów  państw a pomiędzy dwie połowy mo- 
narchji, jak  i z tego względu, że obecna umowa

"  ai's*awa,
<ln.a «*C4a>W rześn ia .

M em orial dignom. zapewnia j j. ■
wiadom ości z dobrego źródła, że w ^ o i 1  Wi<3 
cym cesarz N apoleon dla tego nie uda Me w o d  
w iedzm y do B erlina, iż po wyjeździe cesarza 
austrjaek iego  z P aryża, byłaby zbyt spóźniona 
pora na podróż do Niem iec północnych. W sze­
lako  zdaje się n iety le pora roku  przyczyniła się

; co do wspomnianego rozdziału, każe w sferach 
■ finansowych przewidyw ać nowe w a lk i , gdyż 
obow iązuje tylko na rok . W ieść o zam ia­
rze u jednostajnieniu d ługu  p a ń s tw a , g iełda 
p rzy ję ła  obniżeniem  k u r s u , p rzew id u jąc , że 
przy  zamierzonej konw ersji, korzyści skarbu  p a ń ­
stw a bardziej będą uw zględnione niż korzyści 
wierzycieli.

N a wyspie K audji, gdzie według rapo itów  
tureckich, pow stanie tak  dawno zosta ło  p rzy ­
tłum ione, pow stańcy pod Cziaris odparli M eh- 
m ed-paszę, k tó ry  chcia ł z ,ją ć  K eram ję. Ze 
i w B ulgarji wojskom tureckim  nie bardzo się 
powodzi, dowodzi propozycja M idhad-paszy, 
aby wcielić w szeregi wojska czerkiesów, k tó ­
rzy  przesiedlili się z K aukazu.

W iadomości z A m eryki zaprzeczają  wieści o 
sprzedaży przez rzeczpospolitę dom inikańską 
zatoki Sam aua Stanom  Zjednoczonym, tem bar- 
dziej, że rzeczpospolita wspomniona niedawno 
z tw arła  t r a k ta t  z rzeczpospolitą H aiti, obow ią­
zujący je  wzajem nie do nieustępow ania żadnej 
części ich tery to rjum  obcemu m ocarstw u.

Zw racam y uwagę czytelników naszych na za ­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n e .
* P aryż, 19 września. Etendard zaprzecza po­

głosce, jakoby prowadzone były obecnie układy w 
przedmiocie zmian w konwencji wrześniowej, zawar­
tej pomiędzy Francją i Włochami; podług wiadomo­
ści z Florencji, spodziewać się należy, że stronnictwo 
ruchu zaniecha zamiaru najścia na terytorjum pań­
stwa kościelnego.— Etendard, Pays i Patrie podają 
ostatnią notę okólnikową hr Bismarcka, lecz bez 
wszelkich z ich strony uwag. Większa część innych 
pism, zwłaszcza Fr nice, zastanawiają się nad tą no­
tą w duchu anti-pruskim. ( Wolffs T. B.)

* London, 20 września. Z Nowego Jorku dono­
szą pod datą 19-go b. ra. przez telegraf atlantycki o 
zgonie sir Fryderyka Bruce, posła angielskiego w 
Waszyngtonie. {Tamże).

* Londyn, 20 września. (Przez parostatek Kuba.) 
Admirał Tegethoff przybył 26-go sierpnia do Vera- 
Cruz. Nie zastał on tam zwłok cesarza Maksymilia­
na. Zaprzeczają pogłoskom o obrażeniu tych zwłok. 
Jenerałowie, którzy wzięci byli w Queretaro do nie­
woli, zostali ułaskawieni. (Tamże.)

* M adryt, 19 września. Dziennik urzędowy ogła­
sza rozporządzenie, stanowiące, że armja nie będzie 
mogła wynosić więcej jak 80.000 ludzi.—Dwór przy­
był tu dziś. (Cor. IIav. Bul.)

* Nowy Jork, 10 września. Według wiadomości 
z Panamy z 1-go b. m., stosunki pomiędzy Peru i 
Boliwją stawały się coraz gorszemi. Armja boliwij­
ska, dowodzona przez Paz’a, przybierała groźną po­
stawę przeciw rzeczypospolitej Peru. {Tamie.)

* Vera-Cruz, 9 września. Z Parany donoszą pod 
datą 1-go b. m., że stronnicy Mosquery, który znaj­
dował się jeszcze w więzieniu, postanowili poprzeć 
jego sprawę. {Tam ie)

* Berlin, 19 września. Staats-Anz. ogłasza de­
kret datowany 28-go lipca, w przedmiocie koncesji 
na rzecz towarzystwa lewego brzegu Renu budowy 
drogi żelażnej z Dusseldorfu do Neuss, z mostem w 
Hamm. —Toż pismo ogłasza projekt do prawa o pa­
szportach, który złożony został w parlamencie pół- 
nocno-niemieckim; podług tego projektu, ma być 
zniesiony obowiązek posiadania paszportów na tery­
torjum związku północno-niemieckiego. {Tamie.)

Berlin , 20 września. Donoszą, że pałac w Kiel ma 
być wyrestaurowany i przeznaczony na rezydencję dla 
króla. {Tamie.)

* Berlin, 20 września. Voss. Z. donosi: Brun- 
świk zawarł konwencję militarną, oba zaś Meklem­
burgi wszczęły już układy w celu zawarciu takiejże 
konwencji, tak iż wkrótce wszystkie mniejsze pań­
stwa związku północno niemieckiego pozostawać bę­
dą pomiędzy sobą w stosunkach wypływających z 
konwencji. —Dnia 1-go października mieć będzie miej­
sce składanie królowi pruskiemu przysięgi przez woj­
ska kontyngensu związku północno - niemieckiego. 
{Wolffs T. B.)

* Berlin, 21 września. N. Preus. Z  pisze: Kwestja 
rozwiązania izby deputowanych, roztrząsana jest 
znowu przez ministerstwo; wkrótce zapadnie stano­
wcza w tym względzie decyzja. (Tam ie)

* Karlsruhe, 19 września. Król pruski, który 
przybył tu dziś o godzinie 33/* po południu, powita­
ny został na banhofie przez wielkiego księcia i udał 
się w dalszą podróż do Baden-Baden. Ponieważ król 
przyjął zaproszenie ze strony wielkiego księcia na

■ przegląd wojsk badeńskich, które są obecnie skon- 
5 centrowane, przeto odbędzie się tu w przyszłą sobo- 

tę rewja {Tamie).
| * Hanower, 21 września. Zgromadzenie stanów
i prowincjonalnych zostało otwarte. Stolbdrg miał 
j mowę, w której zalecał stanom popieranie interesów 
| ekonomicznych prowincji. (Tam ie.)

Monachjum, 20 września. Poleconem zostało, 
ażeby ogłoszenia w przedmiocie rejestrów handlo­
wych, które podawane były dotąd przez Baiersche Z ., 
drukowane były od 1-go października w Suddeu- 
tsche Prcsse. (Tamie.) 

jj * Sztutgard, 20  września. Traktat przymierza 
i wirtembergsko-pruskiego z sierpnia roku zeszłego, 
| który ma być roztrząsany w izbie deputowanych, od- 
| dany został do opinji komisji tejże izby. (Tamie.)

* Konstantynopol, 18 września. Podróży Mustafa - 
Fazyl-paszy do Konstantynopola przypisują tu pewne 
znaczenie. (Cor. Hav. Bul.)

* Konstantynopol, 19 września. Na kolei żelaznej 
z Warny do Ruszczuku, wyszedł wczoraj wieczorem 
pociąg z szyn, przyczem zabite zostały dwie osoby, 
a maszynista raniony. Materjały kolei żelaznej są 
złe i nieodpowiadają warunkom kontraktu. (Cor. 
Bur.)

* Konstantynopol, 20  września. Mustafa-Fazyl- 
pasza przybył tu. Midhat-pasza, gubernator Bulga- 
rji, zaproponował rządowi wcielenie do pułków o- 
chotniczych tych czerkiesów, którzy wyemigrowali
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do Bulgarji i których liczba wynosi kilka tysięcy.'
( Wolffs T . B .)  . . , • u- !

* Bukareszt, 21 września. 0(1 kilku już dni obie- 
gają pogłoski o niezadługim wybuchu zaburzeń, po­
głoski te nabierają coraz więksi ego praw dopodobien-, 
Stwa. ( ĴTctinrizę?) • i

* Triest, 19 września. Poczta lewancka przy wio ; 
zła z Aten z d. 14-go września następujące w iadom o-, 
ści: Powstańcy kandjoccy pod dowództwem Oziarisa, 
Przeszkodzili zamiarowi Mebmeda-paszy, który 
czele 3,000 ludzi chciał w nocy napaść na stanowisRO 
Pod Keramią. W Atenach bawi dwóch członkow 
zgromadzenia narodowego kandjotów i sekretarz 
rządu tymczasowogo; kandjoci postanowili wszyscy 
Irowadzić walkę na zabój. (Cor. B u r ; .  . . . .

* Peszt, 20  września. M inister sprawiedliwości w 
energicznym dekrecie wydanym do^komitatu pesz- 
teńskiego rozporządził, że na wezwanie sędziego ln- 
dagacyjnego przy sądzie przysięgłych, bez różnicy 
stanu każdy obowiązany je s t stawić się; że władze 
muszą mu w każdym razie iść z pomocą. Minister o- 
świadczył, że wszelki dalszy opór kom itatu uważać 
będzie za oznakę, iż tenże odmawia posłuszeństwa 
prawu i rządowi, i nie chce, lub niezdolny jest odpo­

wiedzieć zadaniu rtLunicypalności. (Tam że.)

*  Jej C esarsk a  W y so k o ść  K siężn iczk a  E u g e -  
nja M ak sym iljanów n a R om an ow sk a , w  p rze jeź-  
dzie z zagran icy  p rzez W a rsza w ę, ra czy ła  w yje­
chać do P etersb u rg a .

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e j  R o d z i n y  w K ry­
m ie). Dnia 18-go sierpnia, Ich Cesarskie Wysoko- 
ćcie Wielki Książę Sergjusz Aleksandrowicz i Wielka 
Księżniczka M arja Aleksandrówna zwiedzili miasto 
Teodozję. Mieszkańcy powitali Ich Cesarskie W yso- 
koście z nadzwyczajnym zapałem. Ich Cesarskie W y- 
S( koście zatizym ały się u profesora Ajwazowskiego, 
któiy pokazywał Im swą pracownię i szkołę dla u- 
czących się m alarstwa. Następnego dnia, Dostojni 
Goście opuścili miasto. (St.-Pet. Wied.)

* ( P o d r ó ż  J.  C. W.  W.  K s .  W ł o d z i m i e r z a  
A l e k s a n d r o w i c z a . )  L iw adja , 7 (1 9 ) września. 
M czoraj, 6 - go września, o godzinie 6 -ej po południu, 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Włodzimierz 
Aleksandrowicz udał się, na jachcie Cesarskim Tigr, 
do Odessy, dla przedsięwzięcia dalszej podróży do 
Petersburga. (Rus. lnw .)

* (O t wr a r  c i e w y s t a w y  p ł o d ó w  g o s p o - j  
d a r s t w a  w i e j s k i e g o ) .  Zeszłej soboty, o go­
dzinie 12-ej w południe, JW7. Jenerał-Feldm arszałek 
Hrabia Berg, Namiestnik Królestwa, w towarzystwie 
tajnego radcy Braunszwejga, dyrektora komisji rzą- 
dowej spraw wewnętrznych, oraz wielu dygnitarzy . 
wojskowych i cywilnych, raczył osobiście otworzyć 
wystawę płodów gospodarstwa wiejskiego. W stępu­
jącego na terytorjum  wystawy JW . Hrabiego Namie­
stnika, przyjmował prezydujący w komitecie wysta­
wowym Józef hrabia Zamojski, tudziez członkowie 
tego" komitetu: Sergjusz książę Golicyn, Kazimierz 
hrabia Starzyński, Jerzy Aleksandrowicz dyrektor o- 
grodu botanicznego, Ludwik Okęcki, Jan  Górski, 
Aleksander Blumenfeld naczelnik wy działu przemy­
słu, Jakób Natanson członek rady przem ysłowej,' 
Józef Sporny inżynier, tudzież sekretarz wystawy 
Adam Mieczyński. Świetnym i okazałym był widok 
nagromadzonych przedmiotów, z którem i wystąpiły 
na popis ogrodnictwo, rolnictwo, leśnictwo i przemysł 
wiejski, tudzież fabrykacja machin rolniczych kraju 
naszego. Dostarczone płody i wyroby ugrupowane 
zostały systematycznym podziałem w dolnej części 
magazynu banku polskiego i w obszernych galerjach 
Plac otaczających. Inwentarz żywy zajął resztę gale- 
rji; machiny i narzędzia rolnicze pomieszczono na 
placu sąsiednim; na bramach wchodowych i narożni­
kach placu wystawowego powiewały flagi; wieńce i 
festony z żywych liści i kwiatów zdobiły wejścia i ga- 
lerje. JW . Hrabia Namiestnik blizko dwie godzin 
zwiedzał wystawę, na każdy ważniejszy szczegół zwra­
cał swą wysoką uwagę, badał postęp przemysłu, a 
wystawcy mieli zaszczyt osobiście przedstawiać swe 
okazy i udzielać żądane wyjaśnienia. Szczególniej 
zajęła JW . Namiestnika olbrzymia pszenica Pepłow- 
skiego z Sarnowa powiatu płońskiego, tudzież Teofila 
Wolskiego z Sadkowa powiatu grójeckiego. Owoce 
z ogrodów Starej wsi księcia Sergjusza Golicyna, 
z ogrodu natolińskiego, braci B ardet i z Szop niemie­
ckich pod W arszawą, budziły równeż zajęcie. D łu­
żej nieco JW . Hrabia zatrzymać się raczył przy 
ulach: ramowych, szafkowych i słomianych, przyj­
mując łaskawie bliższe wyjaśnienie co do ich syste-

matów. Z zajęciem prawdziwego znawcy, JW . H ra ­
bia oglądał przedstawione sobie konie z prywatnych 
stadnin krajowych, mianowicie ze stajen p. Lewickie­
go, Roztworowskiego, Godlewskiego i Joanny Ku­
czyńskiej, tudzież konie włościańskie. W łościanin 
z powiatu włodawskiego Daniło Koleniec, miał zasz­
czyt, jadąc oklep, okazywać ogiera swego chowu. Py­
szne egzemplarze buchai i bydła rogatego szczególną 
zwróciły uwagę, mianowicie zaś: bydło p. Ogonow­
skiego z Guzowa powiatu sochaczewskiego, Ludwika 
hr. Krasińskiego z Krasnego, Józefa hr. Zamojskiego 
ze Starej wsi, Jana Kotarskiego z pod Mińska, Mau­
rycego hr. Potockiego z Jabłonny, Ludwika Poca 
z Młocin, Sosnowskiego z Wichrowa, Skrótkowskiego , 
z Gawartowej W oli. Z owiec należały do lepszych j 
Ludwika hr. Krasińskiego z Krasnego, Trębickiego | 
z Piekarń. Skrótkowskiego z Gawartowej Woli, Jó­
zefa Unruga, dziedzica dóbr Szołow w Poznańskiem, 
Glinki ze Szczawina, z których zestrzyżona w roku 
bieżącym wełna na wystawie powszechnej paryskiej, 
złoty otrzymała medal.—Nie uszły także uwagi do­
stojnego gościa drób’, trzoda chlewna, i akwarium za­
pełnione żywemi rybami chodowanemi w Rykach, 
własności Cezarego hr. Piaf era. Za przybyciem JW . 
Namiestnika na plac machin i narzędzi rolniczych, 
takowe silą pary, koni, lub ludzi w ruch wprowadzo- 
nemi zostały. Pp. fabrykanci, jak  p. Rau Ostrowski, 
przedstawiciele fabryk Niekłanskich p. Unrug, Gol- 
deuring tudzież M inter, Weljaminow, Mizerski, P ie­
traszek’ Kulczycki i inni mieli zaszczyt przedstawiać 
wvroby’swoje i wykazywać postęp w ich ulepszeniu.
I w ciągu zwiedzania wystawy i przy jej opuszczaniu, 
JW  Namiestnik zadowolenie swe niejednokretnie ob­
jawiać raczył. W takich rozmiarach i przy takim 
mnóstwie okazów, oraz ich uderzających zalet, nigdy 
ie«zcze w kraju naszem nie było tyle imponującej 
wystawy rolniczej. W prawdzie nie dorównaliśmy 
jeszcze kulturze krajów zachodnich, pocieszającym 
jednak jest widok okazów, które tak chlubnie i wy­
mownie świadczą o postępie ogrodnictwa, agrikultu- 
ry i przemysłu gospodarstwa wiejskiego. Wystawy 
takie ułatw iają poznanie w czem i o ile dosiągnęli- 
śmy stopniowej doskonałości, wykazują co nam nie- 
dostaje ,inad  czem usiluie jeszcze pracować winniśmy. 
N ateraz ograniczamy się na pobieżnem dotknięciu 
niektórych tylko szczegółów, bo w dalszych o rozpo­
czętej wystawie relacjach jeszcze niejednokrotnie po- 
wróciemy do niej. Wczoraj z rana przed sędziami od­
działu mechanicznego odbywały się próby sikawek, 
z których szczególniej odznaczyły się wysokością wy­
trysku i siłą rzutu  wody, wielkie sikawki pożarne 
z fabryki Mizerskiego w Warszawie. Niecierpliwie 
oczekiwany katalog już się częściowo drukuje i za 
dni parę ma być gotowym. W sobotę zwiedziło wy­
stawę 1,464 osób, w niedzielę, 4,017 osób. Wystawa 
otwarta codziennie od godziny 8 -ej rano do 7-ej wie­
czorem, trwać będzie do 16 (28) b. m. włącznie. 4 ,.

* ( T a b e l e  l i k w i d a c y j n e ) .  Warsz. Dniew. 
pisze: Donoszą nam z Kalisza, że 1 9  sierpnia (1 wrze­
śnia), ukończone zostało, na dzień imienin Najjaśniej­
szego Pana, sprawdzanie wszystkich tabel likwidacyj­
nych w powiecie kaliskim. W  powiecie tym, około
82.000 morgów przechodzi, z mocy Najwyższych u- 
kazówr, na własność włościan, mianowicie na przeszło
10.000 dymów. Pustek wykryto i rozdano przeszło 
4,500 morgów. W szystkich projektów likwidacyjnych 
sprawdzono i ułożono około 317- W powiecie tym 
nie ma wcale dóbr donacyjnych i są tylko trzy wsie 
rządowe; resztę zaś stanowią dobra prywatne i insty­
tutowe. O ile nam wiadomo, tabele likwidacyjne 
sprawdzone już zostały w 20-u powiatach.

* (Z I w a n g o r o d u )  piszą do 11arsz. Dniew. 
pod 2 (14) września: „Jeszcze niedawno o naszej 
twierdzy istn iała opinja, jako o rezydencji monoton­
nej, nudnej, smutnej.... Możemy oświadczyć, ze re­
putacja ta, na nasze ogólne szczęście, przeszła do 
dziedziny przeszłości. Rzeczywiście, w naszej małej 
sferze, tyle zaszło zmian na lepsze, do naszego życia 
towarzyskiego, tyle przypłynęło ożywczego prądu, że 
nie pomienialibyśmy naszego położenia na życie w 
któremkolwiek z m iast powiatowych królestwa pol­
skiego. Należy dodać, że ta  dobroczynna phem iana 
nastąpiła niedawno, w jak najkrótszym czasie. Ot 
zeszłej zimy urządzony tu został klub, bat z g - 
dnie mieszczący się 'w  szpitalnym ^ w , e r d z *  
gdzie towarzystwo nasze po prost f
skrócenia długich wieczorów przy7 g* -
i kartach. Tutaj odbyw ają się czasem t a k ^ o g ó t a e
odczyty literackie, bale 1 końce■ ■  di;ięki
wnatrz twierdzv urządzono u , , . ?
którym  u ła tw ił/s ię  F t o s u n k i^ leszk au có w  p j g j J y  
sobą podczas niepogody, i nakoniec _ g . 8  e" 
go lata, powstał, jakby na czarodziejskie skinienie,

bardzo ładny ogród publiczny z prześlicznym 12-o- 
bocznym pawilonem w guście chińskim, z alejami, ła ­
weczkami, huśtawkami, wodotryskiem i mnóstwem  
lzadkich, pachnących kwiatów. Te ostatnie dogo­
dności, towarzystwo nasze zawdzięcza wyłącznie bez­
ustannej, dobroczynnej troskliwości kapitana od iaży- 
merji, L. Anerta, który dołożył wiele swej osobistej 
pracy na korzyść ogółu , w ciągu jednego lata zdołał 
zasadzić 1 upiększyć ogród publiczny, z takim gus em 
jakim odznaczają sią wszystkie jego przedsięwzięcia  
dla przyjemności 1 pożytku m ieszkańców twierdzy 
W ogolę, można powiedzieć, że Iwangród ożył i ożv 
w ił się od tego niedawnego czasu, kiedy E  A n ert 
przeniesiony został tu na służbę i tutejsze towarzv  
stwo uważa za miły obowiązek wynurzyć publicz 
nie temu szanownemu pracownikowi, szczerą swa 
wdzięczność. — Uroczysty dzień koronacji Ich Ce­
sarskich Mości, 26 sierpnia (7 września), był wy­
brany na otwarcie publicznego ogrodu. O godzi­
nie 8-ej puszczona rakieta, oznajmiła początek uro­
czystości, i cała publiczność zebrała się na wał for- 
teczny, gdzie była zapalona tarcza z cyfrą Najjaśniej­
szego Pana i gdzie puszczono fajerwerki. Na n iesz­
częście deszczyk cokolwdek popsuł tę część uroczy- 
stośvi. Jednakże i pomimo deszczu, palące się na ca­
łym  wale różnokolorowe latarnie, sprawiały wielki 
efekt. Tymczasem zapalona była iluminacja w ogro­
dzie, gdzie też udała się publiczność. Pośrodku ogro­
du gorzał wspaniały transparent z cyfrą Najjaśniej­
szego Pana i koroną, wysokości 3 arszynów', a szero­
kości 2 arszynów. Pracę tę bardzo kunsztownie wy­
konał oficer od artyleiji K. Przy bramie ogrodu mi­
gały różnokolorowemi ogniami trzy ogromne gwiazdy 
z kagańców; altanka i wszystkie aleje literalnie go ­
rzały w niezliczonych kolorowych ogniach; krzewy 
i wodotrysk błyszczały jarzącem oświetleniem  ben- 
galskiem. Po obu stronach pawilonu ustawione były  
namioty służące za garderobę, jadalnię, bufet, "dla 
kart i dla muzyki. Muzyka odzywała się naprzemian  
ze śpiewakami. Pawilon, będący letnim lokalem klu­
bu, był wewnątrz przystrojony kwiatami i girlandami 
z liści. Tu nasze towarzystwo obchodziło ruskie uro­
czyste święto, do godziny 3-ej rano, pośród ożywio­
nych tańców. Dnia 28 sierpnia (9 września) w ogro­
dzie był koncert i zabawa z opłatą 50 kop. za wej­
ście, a 30 (11), w dniu Imienin Najjaśniejszego Pana, 
ogród znów był efektownie oświetlony, gorzała sym ­
boliczna cyfra ubóstwianego Imienia i był puszczony  
fajerwerk, który na ten raz doskonale się udał. Nie 
potrzeba mówić o czystych pobudkach, z powodu k tó­
rych urządzone były te  uroczystości, a dzięki im , 
skrom ne nasze życie urozmaiciło się w sposób naj­
milszy. K r — t."

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W zeszły piątek w  
kościele św. Antoniego przy ulicy Sentorskiej, rozpoczę­
ło się nabożeństwo 40-godzinne, poprzedzające wczoraj­
szy odpust wyrażenia się blizn męki Chrystusa na ciele 
św. Franciszka z Asyżu, Serafickim zwanego. .W ko­
ściele św. Franciszka przy ulicy Zakroczymskiej, dwie do­
roczne przypadły uroczystości, to jest, odpust św. Jó- 
zefa z Kopertynu, tudzież pam iątka poświęcenia kościo­
ła. Takąż pamiątkę przez nabożeństwo odpustowe obcho­
dził kościół parafialny św. Krzyża. W kościele św. A nny 
na K rakow .-Przedrn. miało miejsce nabożeństwo odpusto­
we na cześć błogosławionego W ładysława z Gielniów-a. 
W kościele katedralnym i metropolitalnym św. Jana , pod­
czas wotywy w kaplicy literackiej, odprawianej przez ks. 
Skrzypkowskiego, amatorowie wykonali mszę Chwaliboga 
pod kierunkiem tegoż, na benedictus duet Tejchmana; n a­
stępnie w tymże kościele sumę celebrował ks. kanonik 
Dziaszkowski, kazanie miał ks. Habielski; artyści i chó­
ry instytutu muzycznego pod kierunkiem p. Śliwińskiego, 
wykonały mszę Brosiga; na graduale „Jesus de Naza­
re t” Gounoda i ofertorjum Brzowskie^o. ^

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  9 (21) września. 
Zboże. Obroty zbożowe w tygodniu ubiegłym na targu 
naszym były bardziej ożywione przy znacznych dowo­
zach. Kupowano pszenicę w znacznej ilości tak na po­
trzebę Cesarstwa, jako i dla młyna zegrzyńskiego. W 0 0 - 
czątku tygodnia, a mianowicie do czwartku, ceny mocno 
się trzymały, a nawet były wyżej płacone o 7 5  -  80 
kop. na korcu, w dniu zaś czwartkowym i wczorajszym 
obniżyły się na 3° kop ; płacono w końcu do rs. 9 kop. 
52 / , . - Z y t a  dowozy ciągle są średnie, kupowano tylko 
na potrze ę konsumcyjną miejscową i dla młynów miej­
scowych , prowincja w tranzakcjach udziału nie brała.

eny w początku tygodnia podniosły się o 30 kop., w 
końcu zaś podwyżkę tę straciły; płacono do rs. 6 kop. 
15 za korzec. Jęczmienia dowóz bardzo skąpy, ceny u- 
trzym ały się, płacono rs. 3 kop. 6 0 —rs. 4. Ou-sa ceny 
były rozm aite, zależne od dowozu, w rezultacie j e d n a k  
pozostały n a  zeszłotygodniowem s t a n o w i s k u .  
podniósł się o 45 kop.; płacono za polny rs. 7 op. ,
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rza. c u k ro w y  do r3. 8 . "W rzepaku nie  m ia ły  m ie jsca  ż a ­
d n e  o b ro ty . Okowita z p o c zą tk u  ty g o d n ia  p o d n io s ła  się
0  2 k o p . n a  g a rn cu , w  m ia rę  zaś  zw ięk szen ia  się  d o w o ­
z u ,  w a r to ść  je j o b n iży ła  się  o 2 */a k o p .; n a  k o ń ć u  ty g o ­
d n ia  p o z o s ta ło  w iele  p a r ti j  n ie  sp rz ed a n y c h . Cukier. 
■Obroty w  tym  p ro d u k c ie  b y ły  m niej ożyw ione. Ż ą d a n ia  
do c e sa rs tw a  zm niejszyły  się, za  to  b y ły  w iększe  ż ą d a n ia  
n a  g a tu n k i średnie. P ła c o n o  za H e rm a n ó w  rs . 4  k. 6 5 , 
z a  Ł yszkow ice rs. 4 k o p . 5 7  ‘/ 2, za  O s tró w , G u zów , O ry - 
sz e w  i S an n ik i po  rs . 4  kop . 5 0 . Z a  E lż b ie tó w  i M a je r- 
Ł o ff rs. 4 kop. 42  '/ j .  Z a  D o b rz e lin , L eo n ó w  i K o n s ta n ­
c ją  po  rs. 4  kop . 37  */2. Z a  R y tw ia n y  rs .  4 k op . 3 0 . Z a  
C zęstocice  i M niszew  rs. 4  k o p . 2 5 . Z a  m ączk ę  b ia łą  
p łac o n o  rs . 3 kop. 75  — rs. 3 k. 9 0  za  2 4  fu n ty . W  in ­
te re s ie  p ro d u k to w y m  o b jaw iło  się  w ty g o d n iu  u b ieg ły m  
w ięcej ży c ia . L en  i konopie m ia ły  d o b ry  o d b y t d la  z a ­
g ra n ic y  p rz y  c iąg le  jeszcze  n a d ch o d z ąc y ch  z lecen iach  
k u p n a ; ceny  sk u tk iem  teg o  p o sz ły  w  g ó rę . Z a  k o n o p ie  
ż ą d a ją , rs . 3 k op , 5 0  —  rs . 4 k o p . 2 0 , s to so w n ie  do do ­
b ro c i i g a tu n k u ; za  len  zaś rs . 5 — 6 '/2 za  p u d . Z a p a sy  
p rz y  m nie jszych  d o w o zach  z p o w o d u  ro b ó t  w  p o lu , o b e ­
cn ie  w y c z e rp u ją  się. W  terpentynie p a n u je  c ią g ły  zastó j: 
b r a k  chęc i k u p n a ;  w y w o zo w y  in te re s  o g ra n ic za  się  do 
m in im um . Łoju  k u p o w a n o  w  różnych  d ro b n y c h  p a r tja c h  
n a  m ie jsco w ą  p o trz e b ę  i na  w y sy łk ę  do K ra k o w a : ra ze m  
d o  1 0 0  beczek ; p łac o n o  rs . 5 k op . 15 . ( G az■ H andl.).

* ( U r o c z y s t o ś ć  n i e m i e c k i c h  ś p i e w a k ó w ) .  
W  Łodzcr Zcitung  z d. 14  b. m. czy tam y , że d n ia  8 -g o
1 9 -g ó  b . m. o b chodzono  w  Ł o d z i „ u ro c z y s to ść  n iem ie ­
c k ic h  śp ie w a k ó w ” . C z ło n k o w ie  s to w a rz y sz e n ia  teg o , 
liczn ie  (b o  do 4 0 0  o só b ) się  zg ro m ad z ili i p rz y  w s p ó łu ­
d z ia le  o rk ie s try  m ie jsco w ej, ja k o  też  m u zy k i p u łk u  d ra g o ­
n ó w , o d śp ie w a li ro z m a ite  k a n ta ty ,  z ak o ń czy w szy  o b ch ó d  
św ie tn y m  b a lem  p o p rzed zo n y m  ilu m in ac ją , i o g n iam i 
sz tu czn em i. Ś p iew acy  ro z jech a li s ią  częściow o w e  w to ­
re k , 10  b . m ., do  W a rsz a w y , P ło c k a , T o m a sz o w a , Z d u ń ­
sk ie j w oli e tc . S p ra w o z d a w c a  w y ra ż a  jed n o cześn ie  z a ­
d z iw ien ie , że to w a rz y s tw o  k a lisk ie  n ie  p rz y ję ło  u d z ia łu  
w  tej z ab a w ie . i

t
*  ( W y p a d k i ) .  W in c en ty  C z e rk a s iń s k i , m a js te r  

szew ck i, la t  8 0  w iek u  liczący , tu d z ież  T o m a sz  C y g ielsk i, 
p o s łu g a c z  w' k o śc ie le  św . K rzy ża , w  d n iu  w czo ra jszy m  
n a g le  zm arli.

* ( C h o l e r a ) .  W e d łu g  w iad o m o ści od  w a rs z a w ­
sk ie g o  ch o le ry czn eg o  k o m ite tu , o n e g d a j, w so b o tę , 9 
( 2 1 )  w rz e śn ia  pozostaw iało  c h o ry ch  2 5 5 , z a c h o ro w a ­
ł o  9 , w y z d ro w ia ło  1 3 , u m a r ło  5 , p o z o sta je  2 4 6 ;  
w c z o ra j, w  n ied z ie lę , 10  ( 2 2 )  w rz eśn ia  pozostaw ia ło  ch o ­
ry c h  2 4 6 , zachorow ra ło  6 , w y z d ro w ia ło  2 1 , u m a rło  
3 , p o z o s ta ło  2 2 8 ;  od d n ia  21 m a ja  (2  ezerw 'ca) do d n ia  
dz is ie jszeg o  z a c h o ro w a ło  7 ,1 9 5 ,  w y z d ro w ia ło  4 ,7 8 7 ,  
u m a r ło  2 ,1 8 0 ;  w  sz p ita lu  u ja z d o w sk im  i w o jsk a c h , o:«e- 
g d a j, w  so b o tę  9 ( 2 1 )  w rz e śn ia  p o z o s ta w a ło  C horych 
2 1 , z ac h o ro w a ło  6 , w y z d ro w ia ło  — , u m a r ło  — , p o z o ­
s ta ło  2 7 , w c zo ra j, w n ied z ie lę  10  ( 2 2 )  w rz e śn ia  p o z o ­
s ta w a ło  ch o ry ch  2 7 ,  z a c h o ro w a ło  2 , w y z d ro w ia ło  3 , 
u m a r ło  2 ,  p o z o sta ło  2 4 ; od  d . 21  m aja (2  cze rw c a) do 
d n ia  dz is ie i-zeg o  z a c h o ro w a ło  3 7 7 , w y d ro w ia ło  2 0 5 , 
u m a r ło  1 4 8 .

. .„7*. ’ . i  -

* ( O k ó l n i k ) .  G a z e ta  Moskwa p is z e : K o m ite t 
cen zu ry  w  M o sk w ie  z ak o m u n ik o w a ł n am  n a s tę p u ją c y  o- 
l ió ln ik : „Do pp. redaktorów p ism  pepjodycznych,
zwolnionych od cenzury uprzedzającej. N a  zasad z ie  
1 0 9  a r ty k u łu  u s ta w y  w o jsk o w o -sąd o w e j, o sp ra w a c h , 
to czący ch  się  n a  p o sied zen iach  p u b liczn y ch  w ła d z  w oj- 
sk o w o -są d o w y c h , d o z w a la  się  p o d aw ać  do  w iad o m o ści 
p o w szech n e j je d y n ie  w  d z ien n ik ach  w sk a z a n y c h  p rzez  
rz ą d . S k u tk iem  teg o  je n e ra ł - a u d y to r  m in is te rs tw a  w o j­
ny , z p o w o d u  o lw a rc ia  z dniem  1-m  w rz e śn ia  r .  b ., w  
P e te r s b u rg u  i M oskw ie, czynności w ła d z  w o jsk o w o -są - 
dow ych , zaw iad o m ił, że n a  o g łaszan ie  decyzij, z a p a d ły c h  
w  ty ch  w ła d z a c h , o trz y m a ły  pozw olen ie  ty lk rf n a s tę p u ją ­
ce p ism a : w  P e te r s b u r g u ,  R u sk i Inw alid , Siew. Po­
czta i Sudebnyj W iestnik, w M oskw ie  zaś, Moskiew. 
Wiedomosti. O  tak ie j k o m u n ik ac ji p. je n e r a ł  a u d y to ra ,

„ C z y  o sied len i tu  n iem cy  z a s łu g u ją  n a  d o b ro d z ie js tw a , zów, rozlegające się przy każdem ukazaniu się Cesa- 
j a k ie m is ą  o b d a rz e n i.— n a  to  p y ta n ie  n a s trę c z a  się  o d p o - rza Aleksandra II. stanowią najlepszy dowód całego 
w iedź z u p e łn ie  p rzecząca . K o lo n iśc i w p ra w d z ie  zaw sze wstrętu, z jakim wszystkie warstwy społeczeństwa 
o d zn acza li się  rę g u la rn e m  p łacen iem  p o d a tk ó w , są  zam o - francuzkiego przyjęły haniebne przestępstwo Bere- 
żn ie jsi o d  w ło śc ian  rz ąd o w y c h  i p iśm ienn i; a to li p rz e -  i zowskiego. Co się zaś tyczy mniemanego okólnika, o 
k o n a n y  je s te m , że g d y b y  w ło śc ian ie  n a s i n ie  o d b y w a li u - j którym mówi Opinion nationale, twierdzimy W spo- 
c iąż liw e j p o w in n o śc i z a c ią g o w e j, g d y b y  a d m in is tra c ja  ' sób najbardziej stanowczy, po zasięgnięciu wiadomo- 
ro z c ią g a ła  n a d  n im i ta k ą  o p iek ę  j a k  n a d  k o lo n is tam i, Ści z najwiarogodniejszycll Źródeł, ze okólnik ten n i ' 
g d y b y  ich  k a p ła n i  byli ta k  u k sz ta łc e n i j a k  p a s to ro w ie  gdy nie is tn ia ł, i Że nigdy Żaden minister nie miał 
niem ieccy  i tro szczy li się  o  sz k o ły , to w ło śc ian ie  nasi ; nawet na myśli polecać swym podwładnym coś podo- 
ży lib y  n ie gorzej i p rz y n o s ili k ra jo w i d a lek o  wdęcej ko - j bnego do tego rozkazu. Ponieważ wiadomość ta.za- 
rzy śc i. K o lo n :śei z jed n e g o  b rz e g u  o d b iw szy , n ie  p rz y - j mieszczoną była także w Figaro , który mówiże wziął 
by li do  d ru g ieg o ; ro z s ta li się  z p ra c ą  u m y sło w ą  N ie- ; ją z D ziennika poznańskiego , to łatwo domyślić się
m iec, a  ź ró d ło  o d n o w io n eg o  ży cia  ru sk ie g o  je s t  d la  n ich  
zam k n ię te ,, n iep o ję te , d la  teg o  że  w  c ią g u  s tu lec ia  n ie

że wiadomość ta jest polskiej fabrykacji i że należy
 ..................  _ . „ do liczby ostatnich usiłowań, robionych przez pola-

n au czy li się  ję z y k a  te j now ej o jczyzny , k tó ra  ich  ta k  go- j k ó w  w  ostateczności, żeby oburzyć Francję przeciw
śc in n ie  p rz y ję ła . P rzo d k o w ie  ty ch  k o lo n is tó w  byli ró  
żnego  p o ch o d zen ia , n ie  m og li w p ły n ą ć  n a  o d n o w ien ie  o -

Rosji, wystawiając Rosję w najhaniebniejszem świetle. 
Lecz na ten raz usiłowanie nie powiodło się: do ta-

ta c za jąc e j ich  ru sk ie j sp o łeczn o śc i, a  p rz ec iw n ie  sam i u - 1  kiego stopnia wiadomość jest niedorzeczną, a potwarz
leg li je j zw yczajom , p rzy ję li u rz ą d z e n ia  gm in n e , p o d z ia ł j oczywistą. Ubolewamy tylko, że tak szanowane (sza- 
g ru n tó w  i n ied b a łe  z ag o sp o d a ro w a n ie  lasó w . O k o liczn i nowane przez kogo? niezawodnie nie przez nas? P. R .)

kom ite t cen zu ry  w  M oskw ie, z ro z p o rz ą d ze n ia  z a rz ą d u
głów nego  do sp ra w  p ra so w y c h , m a  zaszczy t z aw iad o m ić  
w as , p an o w ie , d la  n a leży teg o  z a s to so w an ia  s ię . 81  s ie r ­
p n ia  1867 ro k u .”

ł ( P o

w ło śc ian ie  m og li p rz e jąć  od k o lo n is tó w  ty lk o  n iem ieck ie  
w ozy  i ich  p o c zą tk o w y  sp o só b  u p ra w y  ty to n iu ; p łu g i ich 
n ie  są  lepsze  od m ało ro sy jsk ic h . N iem ieck ie  w ozy  m o ­
ż n a  s p o t ia ć  w ru sk ic h  w io sk ach , p o ło żo n y ch  w  są s ie ­
d z tw ie  k o lon ji, a  u p ra w a  ty to n iu  n ie  m o g ła  p ręd k o  u -  
p o w szech n ić  się  p o śró d  lu d n o śc i p ra w ie  c a łk iem  odszcze- 
p ień sk ie j. Co się  tycze  n iszczen ia  lasó w , sąsied n i w ła ­
ściciele  i w ło śc ian ie  sp ó łu b ie g a ją  się  z s o b ą ;  t ru d n o  
d a ć  w ia r ę ,  że w  ty ch  m ie jscach , g d z ie  te ra z  z n a jd u ją  się  
n iszczo n e  p rz ez  b y d ło  zaro śle , n ieg d y ś u k ry w a ły  się  w 
g ęsty ch  b o ra ch  b a n d y  S te ń k i-R a z in a , że tu  is tn ia ł  z n a ­
k o m ity  b ó r  a ch m ack i, u w a ż a n y  p rzez  P a l la s a  ja k o  d z ie ­
w iczy . P o w y ższe  u w a g i o k o lo n is tach  n ie  śc ią g a ją  się 
z re sz tą  do now o  p rz y b y ły c h  m en o n itó w ; są  to  lu d z ie  
zam ożni, p o d zie lili g ru n ta  n a  fam ilje , a  lu b o  n ie  o d b y w a ­
j ą  p o w in n o śc i zac iąg o w ej w n o szą  je d n a k  o p ła tę  p ie ­
n ię ż n ą .”

* ( E p i d e m j a ) .  Med. Wiest. p isz e : „N ied aw n o  
w spom nie liśm y , o ep id em iczn em  z a p a le n iu  b ło n  m ó zg o ­
w ych  (m en in g itis  c e re b ro -sp in a lis  s u p p u ra t iv a ) ,  ja k ie  p a ­
n o w a ło  w P e te rs b u rg u  p rzesz łe j w io sn y . P o k azu je  się , 
że w  tym że  p ra w ie  czasie  e p id em ja  t a  d a ła  się  sp o s trz e ­
g a ć  w  śro d k o w ej R osji, m ian o w ic ie  w  K u rs k u , pom iędzy  
r e k ru ta m i o s ta tn ie g o  z a c ią g u . P o d łu g  sp o s trz e że ń  d o ­
k to ra  U n tid ta , z am ieszczo n y ch  w  p ro to k ó le  lek a rzy  k u r -  
sk ich  8 l ip c a  1 8 6 7  r . ,  od  2 3  lu te g o  do 2 3  m arc a  r .  b. 
p rz y ję to  do  s z p ita la  b u rsk ie g o  7 c h o ry c h  n a  tę  s łab o ść , 
w  tej liczbie 6 re k ru tó w  o s ta tn ie g o  z ac ią g u , i 1 s łu ż ąc y  
d w o rsk i. W szyscy  ci ch o rzy  by li m ło d eg o  w iek u  i m o ­
cnej b u d o w y ; w y z d ro w ia ło  4 ,  a  u m a r ło  2. S ek c ja  ty ch  
o s ta tn ic h  p o s łu ż y ła  do ro z p o z n a n ia  tej ch o ro b y . P o d łu g  
tw ie rd z e n ia  a u to ra , jed n o c ze śn ie  w  ty m że  sz p ita lu  o b se r­
w o w an e  b y ły  6 in n y ch  w y p a d k ó w  tej ch o ro b y  (5  m ęż ­
czyzn  i 1 k o b ie ta ) , k tó rzy  je d n a k ż e  n ie  b y li za liczen i do 
ch o ry ch  n a  tę  ep id em ję , d la  teg o , że nie p rz e d s ta w ia li  j 
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  je j  sy m p to m a tó w ; z ty ch  ta k ż e  2 
z m a r ło , a  4 w y z d ro w ia ło . D o k tó r  U n tid t  tw ie rd z i, że 
je s t  ja k iś  zw iązek  m iędzy  t ą  c h o ro b ą  a  ty fu sem , n a  d o ­
w ó d  czego  p rz y ta cz a  jed n o c ze śn ie  p o w ięk szen ie  się  w 
K u rs k u  liczby  ch o ry ch  n a  ty fu s ; a le  o d rz u c a  to żsam o ść  
ty ch  ch o ró b  szczególn ie j z te j u w a g i, że je d e n  z je g o  p a  
c jen tó w , po  w y z d ro w ien iu  z z a p a le n ia  
b ło n  m ózgow ych , z a c h o ro w a ł n a  ty fu s . j

* ( S p r o s t o w a n i e . )  Courrier Russe  pisze: 
„W Opinion nationale z  dnia 14 (26) sierpnia było 
powiedziane: „Przez sekretne rozporządzenie mini­
stra oświecenia publicznego, polecono wszystkim je 
go podwładnym, sprzeciwiać się temu, aby ruskie ro 
dżiny poruczały wychowanie swych dzieci francuz- 
kim nauczycielom lub nauczycielkom, z powodu nie- 
moralności społeczeństwa francuzkiego, jaka okazała 
się znów niedawno tak jawnie, w orzeczeniu przysię­
głych w sprawie Berezowskiego.” Dziwną tę wiado­
mość przyjęto z głębokiem uczuciem zadziwienia i j 
niedowierzania, tale ze strony ruskiego towarzystwa, j 
jak i ze strony wszystkich francuzów mieszkających j 
w St. Petersburgu. Wszystkim musi być znana sym-

" w

gazety, jak Opinion nationale i Figaro , mogły choć 
na chwilę uwierz ,ć takiemu nieprawdopodobnemu 
zmyśleniu.

* ( B e r e z o w s k i . )  Gazette du Midi pisze o przy­
byciu Berezowskiego do więzienia w Tulonie, 11 wrze­
śnia, co następuje: „Zupełnie zasłonięta, z oddzielne- 
mi celami, kareta aresztancka, wjechała dziś o go­
dzinie 9-ej rano, na podwórze arsenału z czternasto­
ma osądzonymi przestępcami. Pierwszy wysiadł z ka­
rety polak Berezowski, który targnął się na życie 
Cesarza Ruskiego, po przeglądzie wojsk w lasku bu- 
lońskim. Berezowski czasowo został osadzony w oso­
bnej celi więziennej, gdzie bez wypuszczenia przepę­
dzi czas do chwili odpłynięcia statku przeznaczonego 
do przewiezienia przestępcy do Nowej Kaledonji- 
Wbrew przyjętym zwyczajom, aresztancka kartta w 
której znajdował się Berezowski, przybyła do Tulo- 
nu wprost z Paryża, pod bezpośrednim nadzorem p. 
Chalet, zawiadującego przewożeniem przestępców.”

A m e iy k a .
* ( Z a t o k a  S a m a n a . )  Korespondencja z San- 

Domingo przesłana do Constitutionela zaprzecza uro­
czyście wiadomości o sprzedaży Stanom Zjednoczo­
nym zatoki Samana. Rzeczypospolite dominikańskie 
i Haiti zobowiązały się wzajemnym traktatem z dnia 
2 6  l ip c a ,  nieodstępować ani te ż  o d d z ie la ć  n a  korzyść
jakiegokolwiek mocarstwa zagranicznego, żadnej 
piędzi terytorjum. {L a  F r .)

* ( Ż e g l u g a  na  r z e  kach. )  Otwarcie rzeki Ama­
zonki i wpadających do niej rzek dla statków ku­
pieckich wszystkich narodów, wyznaczone zostało 
przez rząd brazylijski na 7 go b. m. M onitor powia­
da, że można będzie żeglowsć po Amazonce do Ta- 
batihga, po Tocantins do Cameta, po Tabajoz’ie do 
Santorem, po Madeirze do Borba, po Negro do Ma-

1 naos i po San Francisco do Penado. (N ordd . A . Z .)  
AtuaTjfe..

. ^ ( S p r a w a  s t a t k u  i i a i a m a ) .  Internat-
u ! zastanawia się nad skutkami sprawy statku Aloba- 
- ! m a, która wr Londynie wzbudza niemałe obawy. Roz- 

ep id em iczn e^o  i biegła się bowiem pogłoska, że pomimo usiłowań po- 
! sła angielskiego w Washingtonie, rząd Stanów Zje- 
* dnoczonych nie chce zgodzić się na żadne ustępstwo. 

Mówią, że Rosja ofiarowała pośrednictwo, dla zakoń­
czenia" w przyjacielski sposób tych nieporozumień, 
ale że Anglja odrzuciła tę interwencję. ( L a  Pair.)

* ( W y p r a w a  do A b i s y n j i )  nie przestaje za- 
! przątać opinji publicznej w Anglji. Kwestja ta zwra-

* ca na się obecnie uwagę wszystkich dzienników an­
gielskich, które zastanawiają się nad możebnemi 
szansam i tej wyprawy, do której przygotowania pro­
wadzone są z nadzwyczajną energją. W  kompanji, 
którą Anglja przedsiębierze przeciw królowi Teodo- 
rosowi, eskadra ma wspierać działania wojsk lądo­
wych. {L a  P a tr .)

A n s  tw a.
* ( K w e s t j  a f i n a n s o w a . —H o n w e  dy.) Wie-

patja wyrażana dla francuzów mieszkających w Ro'- j deń, 18 września. Teraźniejszy powód do nieufności, 
sii, również jak i przyjacielskie zaufanie dla guwerne-1 jaka panuje obecnie we wszystkich sferach tutejszych,

7 . 0 . • 1 • j In  n i l r f  n i n  vo rl m v n l  n n  V 7. n r r m o z v -rów i guwernantek, 'poświęcających się wychowaniu ; pochodzi ztąd, że nikt nie jest zadowolony zpropozy- 
Wiadomo także, iż rządowi rus- cji ministerjaluej w przedmiocie porozumienia w

u w o ln io n y ch  o b ecn ie  
o pozw olen ie  p o zo stan ia  n a  S y b erji.

ruskiej młodzieży
> w r ó t  d e p o r t o w a n y c h ) .  R i r z .  W ie d .  d o ­

n o szą ,  że  z iczby sześćdziesięciu  s ie d m iu  p o d d a n y c h  a u ­
s t r ia c k ic h , d e p u to w a n y c h  p rzez  rz ą d  ru sk i n a  S y b e rję , 
z a  u d z ia ł  w  p o w stan iu , i 

je d e n  u p ra sz a ł

( G ł  o w n a  w y  g r a,n a ). P etersburgskajd G aze- 
ta  i o n o . . ,  g l » w n .  A  ^  ^  „

ł i io rz y  W sw e  111 U iz .c t^ cu iu  XVlClUVYclil B ię jc u ju ic ,  j IUVUUUV* j^ iw u M w n  *--
rs., p a d ła  n ? eszczari!’ ekn ° mji M ik o la -  testacją przeciwko stosowaniu kary śmierci. W sw o -! milionów zł. ren. i na wydatki wspólne około 23 mi-

j e w - s k i e g o  in s ty tu tu  Sierot, m ieszczan in a  D y r m tr e g o  Ko- jm CZasie wyraziliśmy już dostatecznie jasno zdanie ljonów, czyli razem na cele państwowe 56 miljonow, 
n o n o iu a  S e m io n o w a .   ̂ nasze, o tej niewłaściwej kwestji, która bardzo suro- j podczas gdy na rachunek nie węgierskich krajów ko-

* ( K o l o n i ś c i  n i e m i e c c y ) .  Zemled. Gaz. wo oceniona była w Rosji. Jednomyślne protestacje ronnych wypadnie około 156 miljonów. Ministrowie 
pisze z powiatu k a m y szy ń sk ie g o  g u b e rn i  sa ra to w sk ie j: narodu francuzkiego i pełne zapału powitania francu- Lonyay i Becke, komunikując swe propozycje, zale-

®- nikt nie myślał przypisywać 40 milionowej ludności, j datkach wspólnych, w wysokości 30 procent; jeżeli 
r- nierosądnego pochwalania zdania 12 przysięgłych,; przedstawimy to w liczbach, W ęgry opłacac będą na 
“ którzy w swem orzeczeniu kierowali się jedynie pro-i rachunek procentów od długu państwa około od Ąi

i .1   _ *___1___ninnnn,nni',i 1_____  X.___7 W T  nn,A ' millAnAlIf ry J ł>nń 1 no w rv r l  Q tlfl W S D O ln fi około mi-
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ciii w sposób naglący delegacjom, ażeby
układ tak prędko, jak tylko można; w braku zas m
nego wyjścia, delegacje będą m^Łiał>. niechęcią, 
do tej dobrej rady, lecz uczynią to zwiel |  §
Po za obrębem delegacij, mianowicie zaś w J y
sferach finansowych, bardzo złe wrażenie ro 1
liczność, że porozumienie powyższe co do wy 
na cele państwowe ma obowiązywać H’lk0 
szły rok administracyjny, tak iż za jakich ki 
sięcy trzeba będzie rozpocząć na nowo tylko co u- 
kończone rozprawy w kwestji żywotnej dla pan • 
Mowa jest tu także o ujednostajnieniu długu państwa 
rząd zamierza mianowicie zamienić rozmaite ty u y 
długów, kursujące dotąd pod gwarancją państwa au- 
strjackiego, na jednostajne sześcioprocentowe °biigi 
pożyczkowe. Ten projekt ujednostajnienia doznał 
złego przyjęcia na giełdzie, gdzie kursa skutkiem te­
go znacznie pospadały. Panuie przekonanie, że rząd 
przedsięweźmie podobną operację w swoim interesie, 
lecz nie na korzyść wierzycieli państwa. W każdym 
atoli razie, ujednostajnienie długu państwa me zosta­
nie przedsięwzięte bez przyzwolenia wielkich ciał re ­
prezentacyjnych. — Zgromadzenia honwedów nabyły 
szybko wielkiej popularności, i nic nie może przy­
czynić się bardziej do położenia końca istniejącym je­
szcze dotąd sympatjom dla ministerstwa Andrassy ego, 
jak zawzięta walka pomiędzy rządem i wyż wspo- 
mnionemi zgromadzeniami. (Nordd. A . Z .)

* (Je n . F le u ry .)  Wiedeń, 21 września. Fremden- 
blatt donosi w swym numerze niedzielnym, że jenerał 
Fleury przybył do Wiednia i stanął w hotelu „aicy- 
książę Karol.” Fremdenblatt powiada, że misja jego 
ma na celu osiągnięcie wspólnego wdania się mo­
carstw katolickich w kwestję rzymską. (Schl■ Z .) ^

* ( B a r o n  H u b n e r ) .  N . F r . Fresse donosi, ze 
baron Hubner przed udaniem się do Rzjmu dla za­
wiązania układów o rewizję konkordatu, zatrzyma 
się przez trzy tygodnie w Aussće. Do tego czasu me 
rozmawiał on jeszcze w tym przedmiocie ani z kar­
dynałem Antonellim, ani też z ojcem św.< wszystkie 
zatem wiadomości podawane z tego względu by y 
stanowczo fałszywe. (L a  F r.)

ralnym, tym ostatnim z nadmienieniem, że konserw a-, będącem ciągle na stopie wojennej a mianowicie 
| tyści nie mogą porobić żadnych dalszych ustępstw; ; 300,000 ludzi wynosi razem armję z 903,000 zołme- 
' w razie gdyby narodowo-liberalni nie przystali na j rzy. Do tego należy dodać jeszcze wojska będące do 
i ten projekt, konserwatyści głosować będą w ogóle j rozporządzenia Prus, w skutek zawarcia przymierza
i przeciw adresowi. Zapewniają, że wolno-liberalni, 
! jakkolwiek byli z początku przeciwnymi wszelkiemu 
i adresowi, postanowili atoli pośredniczyć w kwestji

-----  c-----------  ~ •• UłlWlł
zaczepno-odpornego z trzema południo-niemieckiemi 
państwami (Bawarją, W irtembergiem i Badenem) a 
wynoszące w wojskach polowych 102,000, w rezerwiei adresowi, postanowili atoii posieumezyi, j ■* . j . /

I th-psowei pomiędzy konserwatystami i narodowo-li- j 37,100 ludzi, w wojskach załogowych 225,564; h- 
i hpvalnvmi Bardzo być może, że przyjdzie teraz do | cząc siły wojenne związku północno-niemieckiego 
I skutku trzeci projekt adresu. ( Wolffs T. B .) j wraz z Hesją na 292,141 żołnierzy, - s i ł y  normalne
1 * (N a r  a d V s t r o n n i c t w ) .  B erlin ,' 21 j związku, po dodaniu liczby wojsk państw sprzymie-

t  oio w lrwpstii rzonvch południowo niemieckich—stanowić ar-rzonych południowo niemieckich—stanowić będą ar­
mję 1,101,241 żołnierzy, nie licząc w to 28,000 ofi­
cerów.

Turcja.
* ( P o w s t a n i e  b u ł g a r s k i e . )  Jak niebezpie- 

cznem byłoby zagwarantować Turcji posiadanie cho­
ciażby tylko północnych jej prowincij europejskich, 
dowodzi coraz bardziej szerzące się powstanie w Bul- 
garji. Wyraźnym tego dowodem jest żądanie wysto­
sowane przez tamecznego gubernatora Midhata pa­
szę do rządu tureckiego, ażeby czerkiesi, którzy o- 
siedlili się w Bulgarji, wcieleni zostali do jego armji; 
widać że gubernator chce w ten sposób zapełnić 
luki pochodzące z dezercji wychodźców polskich, na 
których coraz mniej polegać można. (Nordd. A . Z .)

♦ ( Z a m a c h  na  życ i e . )  Korespondent Wien. 
Abp. donosi z Jass pod d. 16 września, że w dniu po­
przednim wieczorem kilku oficerow pochodze­
nia wołoskiego napadło w cyrku w obec zgromadzo­
nej publiczności na przewódcę separatystów mołda­
wskich i redaktora B. Latzesko. Zamach ten na ży­
cie wzburzył mieszkańców miasta, tak że obawiano 
się groźnego zaburzenia i dla tego wojsku polecono 
stać w gatowości w koszarach.

W io ch y .
* ( L e g j o n  f r a n c u z k i ) .  Liberte podaje nie­

które bliższe szczegóły w przedmiocie zmian, jakim
ma uledz na przyszłość legjon z Antibes, a to na

. autonomii , skutek znanego już porozumienia pomiędzy rządami
sra ile m0Z^ ° J  trznYCh o ile da francuzkim i włoskim. Służba w legji me ma się już

i pojedynczych w ich sprawach we § ^  cen_ 0dtąd liczyć za służbę w armji francuzkiej, wypadki
i się to pogodzie z utrzymaniem ,1 niesubordynacji nie będą już uważane jako przestęp-

września. Wczoraj wieczorem odbyły się w kwestji 
i  adresowej narady pomiędzy przedstawicielami stron- 
! nictw konserwatywnego, wolno-konserwatywnego, 

narodowo liberalnego i środka przyczetn ułożony

i zo sta ł nowv Projekt adre3U’ ° ry zakom um kow auy! zostanie dziś wszystkim czterem wyż wspommonym 
i stronnictwom. Jest nadzieja, że zgodzą się one na 
; takowy Stow arzyszenie konstytucyjne państw zw iąz­
kowych (partykularyści), prezydowane przez Oehmi- 

nzyieło program, którego główne rysy są 
i nastenuiące W ustawie związkowej i w traktacie 
i związku celnego, za pomocą których stworzona zo-
1 s t a ł a  dla ważnych spraw wspólnych, reprezentacja 
; stara, ma wazuy .L atk iem  prowincij niemieckich
: S S i ^ S i S z y s z S J ^ S f i e  podstawę i punkt 
, dla swej działalności i uważa za główne za-
j wyjścia dla swej spółdziałame w pokojowem,
i f c Ł  jak w V j s a e m  g to o je m u  Z»pęl-

) wą związkowo-konstytucyjną, ^  centralną 
j wszystkiemi zarówno panstw lamentem_ gto.

samoistną, odpowiedzialną pr . ^  ^  k ^  praw.
warzyszeme przeto działać bę -‘ . zwjazkowei 
dziwego, liberalnego ów i gmiU) tudzież
oraz autouomji prowincij, okręgow i g , 
gwaraucij dla wolności politycznej i 

j  cia dla interesów przemysłowych i i m; } ^
i z uwzględnieniem osobistych sił mateij y 

przestrzeganiem ile m ożności a u t o n o j  p

F ra n c 'a. .
* ( W i z y t y ) .  Mem. diplom., według wiadomości 

zaczerpniętych z pewmego źródła, donosi, że projekt 
złożenia przez cesarza Napoleona rewizyty królowi 
pruskiemu odroczony został do wiosny 1868, gdyż 
po przyjeździe cesarza i cesarzowej austrjackich w 
końcu m. października do Francji, gdzie zabawią o- 
koło dziesięciu dni, byłoby już zapóźno udawać się 
w podróż do Niemiec północnych, gdzie zima rozpo­
czyna sie już w m. listopadzie. (L a  F r )

* ( Z w o ł a n i e  izby).  Paryi, 20  w m A ua. Sądzą, 
że ciało prawodawcze zwołane zostanie na 15 listo-

Pa *a'(Z a p r z e c  zeni e) .  Paryż, 19 września. Moni­
tor wieczorny oświadcza stanowczo, że zapewnienia 
p. Keratry, jakoby pomiędzy cesarzową Karoliną z 
cesarzem Napoleonem miała miejsce w Saint-Cloud 
nadzwyczaj drażliwa rozmowa, mijają się z prawdą. 
(Cor. Hav. Bid.)

G rec ja .
* ( I n t e r w e n c j a ) .  N . Fresse powiada, że na żą­

danie Grecji, ażeby Ameryka wystąpiła z interwencją 
w sprawie kandjockiej, Stany Zjednoczone poleciły 
swojemu posłowi oświadczyć, że nie mają one żadne­
go interesu do mieszania się w zatargi greko-turec- 
kie. (Cor. Hav. Bul.)

Meksyk.
* ( N o w y  g a b i n e t ) .  Ajencja H avasa  ptrzy-

mała z Nowego Jorku następujące wiad<lm.0Snc*’iHP° ' 
chodzące z Meksyku, a ogłoszone przez dzienn ki a 
merykańskie z d. 29-go sierpnia: Juarez akompiet 
wał skład nowego gabinetu. Regules, Diaz, ^coD e 
do, Corona i Alvarez, mianowani zostali dowoacai 
nowych okręgów wojennych. W uroczystości y J 
w d. 15 m sierpnia, ludność nie okazała dia prezy
den ta zwykłego zapału. Jeden młodzieniec z i
Maxymilian, o d c z y t a ł  Juarezowi poświęcony mu poe­
mat. Jedna panna z imienia Kaiolina, doręczył p 
zydentowi złotą koronę. Aj en j a  Hovasa pozostawia 
dziennikom amerykańskim odpowiedzialność 
wiadomości. (L a  F r.)

Prusy.
* ( P r o j e k t  a d r e s u ) .  Berlin, 20 września. Po­

wiadają, że projekt adresu stronnictwa konserwaty­
wnego został wczoraj zredagowany. Ma on zachodzie, 
co do polityki zagrauicznej, dalej jeszcze mz projekt 
adresu stronnictwa narodowo-libe ralnego. Lecz za 
to łagodzi on w kwestji południowo-memieckiej spo­
sób zapatrywania się adresu stronnictwa narodowo- 
liberalnego nie stawia bowiem na pierwszym planie 
jednoścf parlamentów. Projekt ten został już zako­
munikowany wolno-konserwatystom i narodowo-libe-

‘ tralnej
i  ,  ? ( \ d r .e ? k r S e7 ^ ^ w 1 S r y i z S ł  szcie dezerter o wie nie mają być oddawani do kompa- 
j sma. -  przedewszystkiem j  nij karnych armji francuzkiej. Dowódcy legjonu służy

wydrukowany, wynurz f  1 U 1  zupełne prawo uzupełniania luk powstających
wdzięczność za to, ze podstaw) życia naro o ^  przyjmowanie ochotników innych naro-

dowości, oprócz francuzkiej. Zmiany te odpowiadają 
podanym niedawno przez pisma wiadomościom, po­
dług których legja z Antibes ma być całkiem zwol­
niona od wpływu francuzkiego. (Nordd. A. Z .)

* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  O zamiarach Gari- 
baldego względem Rzymu, wiadomości są dosyć 
sprzeczne; większa atoli część wersij, a w tej liczbie 
i wiadomości, które Patrie otrzymuje z Florencji, 
zapowiada rychłe wdanie się czynne dowódcy ocho­
tników włoskich. Patrie powiada, że Garibaldi na­
glony jest, przez licznych rekrutów zwerbowanych, do 
natychmiastowego działania. Podług koresponden­
cji z Neapolu, ogłoszonej w Italie, kilka oddziałów 
ochotników wkroczyło już pod Foligno na terytorjum 
papiezkie. Wojska tak włoskie jak i papiezlde =»

niesubordynacji nie będą już uważane jako przestęp­
stwa przeciw francuzkiemu prawu wojennemu i uare-

, obecnie
j  królowi wdzięczność .

dowego zostały mocno ugruntowane, i wita, juko nie 
i zaw odną rękojmię przyszłości, tę okoliczność, że u- 
• czucie narodow e je s t  dość silne, ażeby odeprzeć 
: nowczo wszelkie przeniew ierzenie się samemu sobie,
! wszelkie usiłowanie obcego mięszania się i udziela- 
i nia opieki. Po zjednoczeniu państw Niemiec połnoc- 
: nych, zyskane zostało w wysokim stopniu przeświad- 
j czenie o obowiązku, zadosyćuczynienia wszelkim zy- 
\ czeniom Niemiec południowych co do rozprzestrze- 
| nienia i wzmocnienia stosunków narodowych, z tą 
| dążnością, ażeby znikały stopniowo wszelkie przesz­

kody rozłączające. Z radością przeto powitany bę­
dzie każdy środek zbliżający do tego gorąco upra­
gnionego celu. Z wymownego przemilczenia mowy 
tronowej o polityce zagranicznej, przekonano się z za­
dowoleniem, że rządy związkowe, pewne swego ce u.do woleniem, że rządy związkowe^ zaprzecza(j ciąg!e na nogach. Żuawi papiezcy stoją pod Otricoli.
me obawiają się, ażeby inne m , J  .. narnonwft; w  Kampanii panuje pomiędzy młodzieżą wielki za-i i i  im  * •* , ,  i  •

i nam z powodzeniem * reszty egzystencji narodowej. 
Nieprzezwyciężona potęga wspólności narodowej wy- 

’ łącza wszelkie cofanie się na obranej drodze. Luc 
niemiecki, życząc sobie żyć w pokoju ze wszystkiemi 
ludami, chce jedynie porządkować swtbodnie i nie­
podległe swe własne sprawy, i powodować się będzie 
w swem postępowaniu jedynie własnemi potizebami
i swem powołaniem. ' .

♦ ( S i ł y  w o i e n n e  P ó ł n o c n o - m e m i e c k i e j  
a r  m j i z w i ą z k o w ej) podług berlińskiego kores­
pondenta K. Z :  wynoszą: 1) Wojsfc P'0 VZ
łączeniem parków o b l ę ż n i c z y c h  i rezerw y p -
tonierów jest 11,950 oficerow 497,573 ^ o s t ^  a j  
merzy, 152,428 koni, 1,284 dział, 12,873 stotKOw. 
2) Rezerwowych sztabów wraz z wojskiem 4,47 7 o 
rów, 188,004 żołnierzy, 22,955 kom 220 dzl a 3) 
Wojska załogowego 4,066 oficerów, 14 ,

. . . I : — L .  ^  ^  j n a  5̂ l/> o ró w . 5. 760 żołnierzy

UliLtJiUW, 0ó4tj4:00
dział i wyż wspomnione statki. _ ■ ■ -fi
cze dodać: 5) Dla pełnej załogi twierdz. 1,688 
rów, 57,658 żołnierzy, 30,131 koni i około 1501 dział.
To wszystko stanowi armję składaJ^cĄ S1,S \  
oficerów, 892,141 żołnierzy, 209,055 koni, 1,65.4 
dział i 12,873 statków. Siła armji na stopie pokojo­
wej wynosi bez oficerów 270,000  ludzi, a czas służby 

I 3 lata; cztery powołania rezerwy wynoszą po strące­
niu 20 procent, najmniej 288,000  ludzi, do czego na- 

I leży jeszcze dodać 315,000  landweru, co z wojskiem

W  K am panji panuje pomiędzy młodzieżą wielki za­
pał dla Garibaldego. W Rzymie panuje przekonanie, 
że sam Garibaldi wkroczy w jednym z punktów poło­
żonych pomiędzy Spoleto i Foligno. Najście ma być 
dokonane przez Orvieto i Sora. Podług Movimento, 
Garibaldi zamierzał opuścić 17-go b. m. willę St. 
Fiorani, i po krótkim pobycie we Florencji, udać się 
do Orvieto. (Nordd. A. Z .)

♦ (K o n s y s t  o r z). R zym , 20 września. Na 
tajnym konsystorzu odbytym w Watykanie, papież 
przemawiał w allokucji o obecnych stosunkach. Po­
tępił on w uroczysty sposób dekret rządu włoskiego, 
dotyczący dóbr kościelnych, uznając dekret i jego na­
stępstwa za nieważne i zatwierdził kary wyrzeczone 
pod tym względem przez ustawy kościelne. Papież- 
wspomniał o zawartych w książce, wyszłej w Paryżu 
pod tytułem: „Dwór rzymski i cesarz Maksymiljan,” 
oszczerstwach i potępił ową książkę. Wspomniał on 
także w końcu o śmierci kardynała Altieri. Po allo­
kucji udzielił kardynałowi Deangelis tytuł szambela- 
na, a kardynałowi Dipietro, biskupstwo Albano. (Cor. 
Bur).

♦ ( G w a r d j a  n a r o d o w a ) .  Minister spraw we­
wnętrznych królestwa włoskiego dekretem z d. 11 
września zamianowrał nową komisję do zbadania i 
przygotowania projektu reformy, dotyczącej mjganr- 
zacji i uruchomienia gwardji narodowej. (La r r .)

♦  ( O . r  ib .  1 d i). Depem^
na do dziennika Italie donosi, że Garib loni; xra 

20-m b. m Voghera «W »« “
' dworcu kolei żelaznej zebiało - £



,968

sób i powitało jenerała okrzykami: „Niech żyje Ga­
ribaldi, niech żyje Rzym, stolica Włoch!” Z Belgirate 
Garibaldi udał się na kilka dni do Fenabrelle, ma­
jątku należącego do margr. Pallavicino, gdzie odpo­
cznie po trudach doznanych z powodu podróży do 
Szwajcarji. {L a  F r .)

* ( P o ż y c z k a ) .  Movimento powiada, że niektó­
re dzienniki sądzą, iż p. Riccioti Garibaldi nie udało 
się zaciągnąć w Anglji pożyczki 300 ,000  fun. szt, na 
rachunek emigracji rzymskiej. Wiadomość ta jest  
mylną. ( L a  F r .)  '

Korespondencja D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .
Lwów, 18 w rześnia.

Uroczystość żółkiewska. — Wybawcy Polski.—Adresomania 
polonofilów.

Uroczystość poświęcenia kościoła parafjalnego w 
Żółkwi, a raczej demonstracyjne obchodzenie roczni­
cy oswobodzenia Wiednia przez Jana III od m uzuł­
manów (co się zupełnie sprzeciwia teraźniejszym  
usługom  polaków tym samym bisurmańskim zastę­
pom), odbyła się nareszcie jak dziennikarstwo gali­
cyjskie zapewnia,— świetnie, chociaż każdy z nich nad 
czem ś ubolewa; i tak N arodów ka  nad tem, że nie by­
ło  nikogo z Krakowa, a nawet szlachta okoliczna nie 
przybyła; D zien n ik  lw ow ski zaś nad tem, że nie by­
ło  młodzieży; a G azeta  lwowska  że żaden z księży 
ruskich, nawet miejscowi oo. bazyljanie nie przybyli 
na tę uroczystość; pomimo tego uroczystość ta zosta­
nie pamiętną, a to z dwóch epizodów: po pierwsze, w je­
chał tryumfalnie do Żółkwi na szkapie król-Jan— nie 
III (to jest p. Dobrzański), przypominając niejako 
wjazd prawdziwego Jana III, z hufcem skrzydlatych 
rycerzy (członków Sokoła) na piehury; po drugie, ka­
zanie dominikana lwowskiego, który w tej samej 
chwili, kiedy jedno kazanie czysto religijne odbywało 
się w kościele pod okiem lir. Gołuchowskiego, odpra­
w ił drugie kazanie pod gołem  niebem czysto-rewolu­
cyjne, które wielkiego byłoby narobiło entuzjazmu 
ze strony publiki, gdyby nie huzary i deputacja— po­
licji lwowskiej; na kazaniu tem szanowny dominikan 
g łosił, że Austrji dostało się w sukcesji to, co Polska  
utraciła (bardzo wiele), t. j. zpolonizowanie Galicji i 
kongresówki do niej (dość słaby apetyt, kiedy nie 
trzymał się granic 1772 roku); dalej g łosił, że g łosy  
wieszcze obwołały ś. p. Maksymiljana królem polskim, 
lecz Bóg ukarał dom Habsburgów za rok 1863, to 
też i on obecnie duchem wieszczym radzi Austrji, 
ażeby odbudowała Polskę, bo inaczej zginie.

Apropos, odbudowanie Polski od niejakiego czasu 
wzięli na siebie niemcy austrjaccy czyli ich dzienniki; 
nie wiem czy to na serjo, czyli jak tu mówią za ry­
czałtową sumkę złożonej przez szlachtę galicyjską w 
ręce ks. Czartoryskiego, który ją w następujący spo­
sób rozdzielić miał: Frem denblatt otrzymał 4,000, 
Fresse  4 ,000, D ebate  4 ,000  a V olksfreuud  3,000: 
dla tego też na wyścigi umieszczają artykuły pod ró- 
żnemi szum nem i tytu łam i, to Zmartwychwstanie 
P olsk i” (czy na gruzach...?), to „Jeszcze Polska nie

przyjm ują się, w W arszawie: w  redakcji, p r z y  u licy  
Sto-Jerskiej pod  N . 1 7 7 5 , oraz we wszystkich księgar­
niach i kantorach pism perjodycznych; na prowincji zaś: 
na wszystkich urzędach i stacjach pocztowych. Od 
wczesnego bowiem zapisania się, zależeć będzie regu­
larne dojście ich pierwszych numerów Izra e lity . Cena 
podwyższonej tymczasowo prenum eraty, wynosi tak  w 
W arszawie, jak  i na prowincji: rocznie rs. 6, półro­
cznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 kop. 50. Osoby na pro­
wincji zamieszkałe, mogą tylko za nadesłaniem redakcji 
powyższej op ła ty , otrzymywać Izrae litę  co tydzień 
wprost od redakcji, p o d  przepaską , fran co . S. II. 
Peltyn , redaktor.

. . .  MuHUfJZK

W arszaw a, 
tlaiia 1S (23y W rześn ia .

K a l e n d a r z .
We wtorek, 23 września,— N . M . P a n n y  od w yku ­

pienia niewoln.— Słońce wsch. o godz. 5 min. 49; zach. 
o godz. 5 min. 54.

We środę, 25 września, — św. Cyprjana i Justynja- 
na męcz.— Słońce wsch. o godz. 5 min. 51; zach. o godz. 
5 min. 51.

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z rana - j -  10°1, R- ciepła 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . ! 753.1
Termometr Reaum. .  ...................  f- 7°8
Stan n ie b a ........................................j pogodny

o g o d z .  6 x r a n a .  j o  e o d .  i  p o  p o i

749.6 
p  j s n  

pochmurny

Największe ciepło {- 15 ‘8, R. Najmniejsze ciepło +- 7"6 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Ju tro , opera V ioleta . —  W czo­

ra j, dawano balet S o du iark i, było osób 400. — Onegdaj, 
dawano operę FliSJ operę komiczną RendeZ-V0US na
P m d m ieściu . i D ivertissem ent tancerskie, było osób 
250.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI. -  D ziś ,  komedja w 3-ch 
aktach Pan Geldhab. — O so b y :  P an  G eldhab— p. Ż ó ł­
kowski; F lora jego córka — p. O strow ska  ; książę Ro- 
dosław — p. Stolpe; Lubomir, ro tm istrz— p. Piasecki-, 
Major, przyjaciel jego — p. Oftrowski-, Lisiewicz — p. 
Chomiński-, Konto, intendent księcia — p. Dąbrowski-, 
Piórko — p. M roziński-, K om isant— p. Szober-, Kra- 
wiec -  p. Jejde; Kamerdyner — p. Adler', Lokaj — p 
Krupiński-, -  krotochwila w 1-ym akcie ze śpiewkami, 
0  Chlebie i w odzie -  O so b y : P anna Karfeld, nauczy­
cielka— panna Bondasiewicz-, Eliza uczennica— panna 
Urbanowicz-, Smyczkowski—p. Dam.se. — (Zacznie się 
o godzinie wpół do 8 -e j) .— W czoraj, dawano komedję
Z łote Runo; Siostra Kacperka, było osób 380.

ELDO RAD O  (przy ulicy D ługiej). — D z iś  i codzien­
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiewaków
francuzk ich . Początek o godzinie 7 '/2. —  W czoraj, 

zginęła” i t. d. Szczęśliwi polacy! mogą spać już ! było osób 104 .— Onegdaj, było osób 65. 
spokojnie aż do chwili, kiedy dzienniki powyższe za- | A LK A ZA R  FRA NCUZKI (dawniej Odeon -  na Kra- 
trąbią trąbą archanioła K u r a n d y : „Polacy! Krzyczę- kowskiem-Przedmieściu).— D ziś  i  codziennie, Przedsta- 
liśmy i gardłowali ile s ił nam stało; żeśmy nic nie w ieuie śp iew ak ów  francuzkich. — (Początek o godzinie 
wskórali, to nie my, ale, pióro temu winno, które nie ; 7 e j).— W czoraj, było osób 401 . — Onegdaj, było osób 
je s t  zdolne do boju; czas tedy, ażebyście się nam o d - , 249.
wdzięczyli naśladując króla Jana I I I  pod Wiedniem*” j T IV O L I.— D ziś  i  codziennie, Przedstawienie trupy 

Adresomania stała się  dziśnietylko u wygnanej, ale * śp iew aków  niem ieckich, pod dyrekcją p. Plam becka .— 
także i u naszej polonji, chlebem powszednim. Zaraz j Początek o godzinie 7 ej.
po wypoliczkowaniu korespondenta lwowskiego do J W Y STAW A  TOW A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
D ziennika Poznańskiego  T. Błotnickiego, wygotowa- j PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
ło  grono literatów lwowskich temu istotnie rafinowa- j godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
nemu we wszystkiem, adres kondolencyjny, który mu ' w niedziele zaś i święta kop. 5. 
najzaciętszy przeciwnik Sztarel doręczył. Przebiegły j W Y STA W A  OBRAZOW  i STA ROŻY TN OŚCI p. 
Sztarkel czując, żem u  się grunt pod nogami do przy- j Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). —  
szłej walki wyborowej na członka rady szkolnej usu- j Codziennie, od godziny 10 rano do 4 popołudniu . — 
wa, użył tego adresu za fortel do uzyskania; partji ’ Cena wejścia kop. 10 
przeciwnej. Y.

P U Z E W O J D N 1 K  W A R S Z A W S K I .

1 N A  PLA C U  N A LEW EK . — Codziennie PANORA- 
j MA M ikroskopów.
i T E A T R  M A ŁP i PSÓW  T R E S O W A N Y C H .- D z iś  

I z r a e i * codziennie, Przedstaw ienie w ogrodzie przy ulicy Mio-
swoich ■ d°wej, w domu Lessera. —Początek o godzinie 6 ‘/ 2. — 

j W czoraj, było osób 261. — O negdaj, było osób 105.

i i t * i V 4ak^ a P i s m a  t y g o d n i o w e g o  „
Poc*aje niniejszem «ło wiadomości

współwyznawców' i , . .., . . . . 1 szanow nej p u b liczn o śc i, iz po sze
śc io  miesieCznei p r z e r w , i . . . * .^ .oinmn' , w wydawmctwie tegoż pisma, *
Z upow ażnienia wysokiej władzy, rozpocznie z następu-1 * P rzy jechali do W arszaw y: jenera ł-le jtnanci: M iel-
ją °yT.,óJL, od października r. b. dalszą, i nikow, z Brześcia; Jazykow , z Petersburga; rzeczywi-
w znow  o ą ] g  p ikację, do której nowy zasób sił ! ści radcowie tajn i: Tym ow ski i K ruze, z zagranicy; 
przez czas tegc> wypoczynku „abyty, Joraz Upewniona’ ! rzeczywisty radca stanu: G udow ski, z zagranicy; -  wy- 
pomoc w y monych współpracowników '' jechali: jenerał - lejtnant von Jossa, w przejeździe z
dozwolą redakcji zaprowadzić tak w_ formie jak i w tre- j zagranicy do Petersburga; radca tajny senator M atiu- 
ści, ulepszenia wakaza asnem jej doświadczeniem I chin, do Petersburga; kamerjunkier dworu Jego Ce- 
jak i potrzebą duchouą swej pu i i .  Upraszamy zaI i sarskiej Mości L ach nick i , do Grodna; dymis. jenerał- 
tem wszystkich pragrących zapienumerować to pismo, i major M ałachow ski, do Petersburga, 
aby ze względu na 1 ’. A l  ^rmrn rozp°częc,a wydawni- j * WczQraj . dąj przyjechało koleją źel warsz_.
ctwa, zechcieli pośpieszyć .wymi p sam i, które ] wied. i warSz.-bydg. 08ób i  172, wyjechało osób 1 8 4 3 ; -

koleją żelazną warsz.-petersb. przyjechało osób 36 0 , 
wyjechało osób 1018;— koleją żelaz. warsz.-teres. przy­
jechało osób 242, wyjechało 231; — statkami paro- 
wemi przyjechało osob 58, wyjechało 43; — w ogóle 
przyjechało osób 2282, w tej liczbie z zagranicy 260; 
wyjechało osób 226 2, w tej liczbie za granicę 260.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych wło­
żone, w d. 9 (21) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Polak w Zambrowie, Rosen­
baum w Lublinie, A parina w Kostromie, Nalepińska w 
W ieluniu, — listów sztuk 69 na koszt do wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienakiejonemi markami, 
wyprawione nie będą i znajdują w kancelarji pooztamtu 
do odebrania; —z d. 10 (22) b. m., z używanemi m arka­
mi. Zarzecka w Łęczycy, Chałubiński w Skierniewicach, 
Cetnerski w Łukowie, Kasperski w Lublinie, Wójcikie- 
wi.cz w Busku, Biderman w Szydłowcu, Klejner w Ben- 
dzinie, Ebin w Słucku, Rodewald w Łodzi, Hornieh w 
Bełhatowie, — listów miejskich sztuk 4, wyjętych ze
skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie bę­

dą, — oraz 51 sztuk listów na koszt dla wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienakiejonemi markami, 
znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

* W dniach 9 i 10 (21 i 22) b. m. i r., chorych 
w 8 -min cywilnych szpitalach: przybyło 18, wyzdro­
wiało 86, umarło 7, pozostało 1512 (mężczyzn 694, 
kobiet 8 18j, z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 
164, kobiet 153.

* W  dniu 9 (21) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  S ię 
chrześcjan: płci męzkiej 7, żeńskiej 5 starozakon  
nych: płci męzkiej 3, żeńskiej 2, razem 17; — z a  
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan-. —, sta rcza  
konnych'. 1; —- u m a r ł o :  chrześcjan- płci męzkiej 15 
żeńskiej 17; starozakonnych : męzkiej 8, żeńskiej 5 
razem 45.
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N. D. 5542. j
MY A L E X A N D E R  li-g i

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
wiadomo czynimy kom u o tem  wiedzieć należy, ’ 

iż w Im ieniu N aszem
Sąd K rym inalny w L ublinie 

wydał n astęp u jący  wyrok:
Obecni: D ziało  się  w mie- i

R. D. Zarem ba Sęd. Pr. ście G ubernjalnem  j 
D ąbrow ski Sędzia L ublin ie, w m iejscu 1 
Piekałkiew icz A sesor posiedzeń SąduKry- j 
Skowroński Podpr. m inalnego G ubernji j 

L ubelski d. 14 (26) j 
Sierpnia 1867 r. ■

(podp.) Zarem ba.
( — ) R udnicki P isarz, 

w sprawie przeciwko
1. W ładysław ow i S trem ler, m ieszkańcowi j 

m iasta G oraja w Powiecie Zam ostskim .
2. Janow i M azurkiewiczowi, m ieszkańco- i 

wi m iasta B ełżyc w Powiecie Lubelskim . j
_3. W alentem u R óżańskiem u, podm ajstro- •: 

wi stolarskiem u ze wsi P o toka  w Powiecie , 
Zam ostskim . i
^ 4 .  Andrzejowi Lewandowskiem u, m iesz­
kańcowi m iasta T arnogóry  w Powiecie K ra- ; 
snystawskim ; w szystkim  o samowolne opu- j  
szczenie k ra ju  bez pozwolenia R ządu, obwi- j 
nionym przy obronie z U rzędu Patrona Gros- j 
sa, pod wyrok I in stancji przychodzącym . [ 

Sąd Krym inalny w Lublinie.
Po przedstaw ieniu  stanu  sprawy, odczyta- | 

n iu  obrony i w ysłuchaniu wniosków P ro k u - j 
ra to ra  Królewskiego zgodnie z tem iż

Zważywszy: j
Że z odezwy Z arządu  Je n e ra ł Policm aj- ś 

s tra  w K rólestw ie Polskiem  z daty  10 (22) ! 
Lutego r. z. N r. 6586/15944 do Komisji R zą- : 
dowej Sprawiedliwości uczynionej, a  opartej 
na woli Jaśn ie  W ielmożnego H rabiego Na- ; 
m iestnika K rólestw a płynie dostateczny do- i 
wód, iż wymienieni w kom parycji, W ładysław j 
Strem ler, Ja n  M azurkiewicz, W alenty Ro- | 
żański i Andrzej Lew andowski wydaliwszy • 
się z Kraju Polskiego bez pozwolenia R ządu, 
zaciągnęli się do ko rpusu  ochotników arm ji i 
M eksykańskiej, tem pewniej, że pomimo i 
trzechkro tnych  ogłoszeń w D zienniku W ar- * 
szawskim Nr. 90, 101, 117, na  zasadzie  Naj- i 
Wyższego ukazu  z dnia 25 K w ietnia (7 Ma- j 
ja) 1850 r., oraz postanow ienia R ady Admi- , 
n istracyjnej K rólestw a Polskiego z dnia 16 j 
(28) Października 1856 r. uczynionych, aby ) 
w ciągu roku  jednego od daty ostatniego o- j 
głoszenia do k ra ju  powrócili i bytność swą j 
najbliższej W ładzy  policyjnej zaffif'J,1j5."ob- j 
pod skutkam i a r t. 340 ten , ka- i

T  o z n a c zo n e j u le d z  m u- |

SZ%. iZważywszy •
Ż e koszta  p rocesu  obecnej in stancji z po- 

wodu iż osoby karze uległej w k ra ju  się me- 
znaidują, um orzeniu ulegają. ,

Z tych p rzeto  zasad:
Sąd K rym inalny w Lublinie jj

W ładysław a Strem lera, W alentego R ożań- j 
skiego, Ja n a  M azurkiewicza i A ndrzeja L e ­
wandowskiego za opuszczenie k ra ju , bez p o ­
zwolenia z mocy a r t 339, 24, 25, 26, K. K. 
G. i P  na pozbawienie w szelkich praw  i bez 
pow rotne z obrębu państw a wygnanie, w r a ­
zie zaś samowolnego pow rotu , na osiedlenie 
w Syberji skazuje, koszta  um arza, m ocą w y­
ro k u  I  Instancji.

(podp.) Zarem ba.
( — ) Rudnicki.

Zalecamy i rozkazujem y etc.
(podp.) Zarem ba.
( — ) Rudnicki, 

ś Za zgodność niniejszej kopji z swym ory­
ginałem , na pap ierze  bez stem pla jako  z u 
rzęd u  spisanym  świadczę.
; L ublin  d. 22 Sierp. (3 W rześnia) 1867 r.

w zast. Podpisarza  Sądu Kryminalnego 
w L ublinie, Z łotoszew ski.

!f Z astrzega  się przytem , że skazanym  od d a ­
ty  powyższego ogłoszenia w Dzienniku, s łu ­
ży jeszcze  m ożność odw ołania się do Sądu 
W yższego w ciągu trąpcli m iesięcy, w której 
to j  drodze, powody uspraw iedliw iające ich 
nieobecność, przez Sąd wyższej Instancji 
p rzy ję te  być m ogą____________________

(N. D. 5421)* K om 'sja  R ządow a  
S p raw  Wewnętrznych.

Podaje do wiadomości, że p a ten t na stopień  
nrofesora farm acji p rzez  R adę L ek arsk ą  K ró ­
lestw a Polskiego, pod dniem 3 (15) L istopada  
1859 r  za Nr. 860/976, p . Kwirynowi C hole­
wińskiemu wydany, zaginął, w miejsce k tó ­
rego wydawszy kopię, uprzedza, że za traco ­
ny patent, żadnej w artości ju z  niem a. 
W arszaw a d. 30 Sierp. (11 /W rzes.) 1867 r. 

Rzeczywisty R adca Stanu B .k er.

N.  D . 5 4 6 1 .  C yea.iK C K oe P yb ep itcK o e  
f lp a o . ten ie .

Cor. isC Ho 5 7  c t .  J c T a u a  o KyneaecKHXT,  
rH/ib-nifli-Ł, Cyiia/iKCKoe 1 'y ó e p n cK o e  
lw e H ie  o S b H B / ia e T i , ,  i t o  c o c T o a B i n i e  lrn 1 8 6 6  
r© 4y bt> S B a u iu  K y r m o B t  I-ii r n a h 4 i n  A ii-
T oni,-yIi0 4 BHr'b K o n t  H3T> r. BepaioO/toBa H 
2 - ii  rn,u>Ain R u n  K o3epcK iii im t  Ae P- L ie -  
KCoTa u Uepnap4T> ./JpeBeCB 11315 r " Cyna- 
a o K t ,  K aK t He B biK ynniuie Ha 1867 r. rn-ii>-
4eilCKHX'b CBH^tTeJhCTBl, , HCKJlOHalOTOH 
1131, 3B3Hifl K yn n ou b  C yB ajkck.0 U ly ó e p H ili . 

r .  C y a a .iiu i, Auryc. 31 (CeHT. 12) a h h  1867 r .
C o B n i H H K Ł ,  MpańCK.ifi.

N.  D . 53 3 4 . /J^uapmaM eHTM  T upzo e .iu
u M anytP aK m fflb .

H a  o c H o u a i i i i i  1 4 5  C r .  Y c t .  IIpoM. ( C b .  
3 a a .  t .  X I )  oó-bfiB/iHeTb,  h t o  1 0  A m y c r a  c .  r. 
n o c T y i i H / i o  nr, o h m h  u p o m e f i i e  P- M a r b e  o 
B h i^ a u n  H n o crpa u i ia M -b  M u a - ie p y  u  M a r e i o  
S - A H i H e u  i ip i iB H a e r iH  Ha c n o c o ó b  y n o T p e -  
6 /i eHia  nerp o . iey .M a ą a h  ronKH ii o c i e i g e -  
Hi a .

r .  B a p i n a B a ,  2 4  A u i y c T a  1 8 6 7  1 0 4 a.

N. D . 5 3 3 3 . /l,en tipm n M ettm o  T op toe .iU  
u Ma ny/fi a it itiypo ■

H a o cn o B a H in  1 45  C r .  Y c t .  IIpoM. ( C n o . i a  
3 a z .  t .  X l^  oo-baB.iaeT-b, a r o  6 - r o  A ó r y c T a  
c e r o  r o 4 a  n o c T y n n a o  B-b o ii b i ii  n p o u i e H ie  
4 B 0 p H H i m a  KHHiHUHHCKaro o Iib^aa-B Ha 
11 .wa e r o  11 I r .  r a . / a i o B a  h  O c m i o B a  10-/TET- 
H eu  n p n B i i , i e r i n  Ha 3 / i e K T p o  - aBTOMaTHae-
CKiii THnorpaBCKii i H aóo p u jH K i , .

1’ . B a p in a B a ,  2 4  A a r y e r a  1 8 6 7  1 0 4 a .

N .  D. 5 0 9 8 .  jĄ e n a p m a M c w n t T o p tn u .w  
u M aiiyfttiK m ypb .

H a o c H o u a n i n  1 4 5  C t .  Ń c t .  tlpo.M. ( C b .  
3aK . T. XI) o ó t H B / i a e r b ,  uto 18 I io a a  c e r o  
r o 4 a n o c T y n u / i o  bt> o h l i h  n p o i n e f i i e  h h o -  
cT panua B aT coH a  o B b ^ a a h  e n y  lO-i-BTiieft  
n p H B H jer iH  n a  c n o c o 6 b  c o x p a H e H i a  a: 11110- 
THbixr, li einecTB-b  nr, ch ip o M b  b im 15

1'. B a p m a n a ,  1 4  A o r y c T a  1 8 6 7  1 0 4 a.

N. D. 5 3 3 2 . Ą enap m a M eu m b  Toproa.ut 
u M attyrfjaumypij.

H i ocHOBawin 145 C r. yoT  IlpoM . C no4 a 
3aK. T. XI), oG bBBJaeTb, h t o  9-ro  Aury'CTa 
c e r o  1 0 4 a n o cT y n ii.io  nb' oahiii up oiu eH ie  
r . BoHrieBH,ia o Bhyia'iT, HiiooTpaHijy $ 0 1 1 1  
Tefl.ie.-iy 10-.n;Ttiefi npHBHzeriH Ha yconep- 1 
uieHCTnoBaHHbiH c n o c o o b  pa3iyB a.ieH ia Ba- 
roHou-b.

C. B a p in a e a , 24  A uryc-ra  1867 r s j a .

(N .  D . 5 0 9 7 ). rĄen(ipmaMeum'b Tov?hk •" j 
_ M1,Ś !?H ^ *ecA ® 4 yiouiHM 7, n p ii-

O o H P A H ' - V c K b  c p o K i > ,  a  n O T O M y  B C B K i f t  

“ I S M *  n p a u o  n o . i b 3 0 B a T b c a  H 3 o 5 p - B r e H i a -  j 
IV1H ,  Hfl K O T 0 p b l a  01171 Ó b M I !  B b I 4 a H l , l :  
i t !  1 . I l H o c r p a n u a  A a n r e w a  H a  4 b i M o r a p n b i e  
o a a r H ,  9 - r o  I i o h h  1 8 6 2  r .  H a  5  4 .

2 . llH ocT paim a Keaaepa, Ha y c o n e p u ie u -  
CTBOBaHHyH) HM7> MalHHHy 4 -IH BOpCOBaHia
cyK iia 2 i - r o  Iiohh 1862  r. Ha 5  A

3 . llH o c ip a rm a  l  o 4 »Hiia, na y c o n e p iu e ii-  
CTBonaHia bt> lUBeHHhixT, MamiiHaxT,, 9 -r o  
Iio aa  1862 r- Ha 5  a .

4 . IlHoCTpaimeuT) B o 3 io ,  yle.Mioe ii Pioze- 
pa Ha ycoBepmeHCTBOBauia in, 'lacono.MT, 
M e x a H H 3 M 7 i ,  2-ro  lK)AH 1864 r . na  3  r .

5 . U H ocrpaiineBT, TopHAboHa, Bcp4be u 
K° na ycoBepuiencTBOBaHHbie h m h  cnaeH - 
re/n.H bie n,iaBaTeAhHwe cH apa4 hi, 2 -ro Ikm h  
1864  r. na 3 r .

6 . IlHocTpaHija (p y p n eca , Ha 4 bi.MorapHbiń 
a u n a p a n  4 a a  uap oB b ix i, k o tA o b t., 9  Iioaa  
1864 r. na 3 r.

I'. B apm aB a, 14 ABrycTa 1867 ro.Aa.

N . D . 5577- Z a rzą d  Z ak ła d ó w  R a  ku 
Polskiego r a Solcu.

P o d a je  do w ia d o m o śc i p p . p ro d u cen tó w  
ro ln y ch , ż e  ta k  w  r o k u  b ie ż ą c y m  ja k  w la ta c h  
u p rzed n ich  n a b yw a  ż y to  i p s z e n ic ę  n a  w agę  
z  d o sta w ą  franco n a  s p ic h r z , p ła c ą c  s t o s o ­
w n ie  do g a tu n k u  p o  c en a ch  ta rg o w y ch . I n t e ­
r e so w a n i z g ła s z a ć  s ię  w in n i do  K a n to ru  Z a ­
k ła d ó w  n a  S o lcu  lub  w p r o st  do  B an k u .

W a rsz a w a  d. 8  _20) W r ze śn ia  1867  r.
Zarządzający, J . W iniarski.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(S . D. 5 5 9 2 )- P isarz Sądu Pokoju  
w Petrokowie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Jak ó b a  
L ax a , właściciela nieruchom ości N r. 531 i 
współw łaściciela nieruchom ości N r. 1 w P e ­
trokow ie położonych, niem niej w łaściciela 
k a p ita łu  rsr. 375 w dziale IY  pod Nr. 5, spo­
sobem subintabulatu  na nieruchom ości N r. 8 
i kaucji w ilości rsr. 1,000, w dziale  IY  pod 
Nr. 5 i 11 wykazu hipotecznego, na n ieru ­
chomości N r. 2 i 3 lit. A. i B. w Petrokow ie 
sytuowanych, zabezpieczonych; oraz 2. F ra n ­
c iszka Thiem e, w spółw łaściciela n ieruchom o­
ści pod N r. 290, w Petrokow ie po łożonej, to ­

czy się postępow anie spadkowe, do uregulo 
wania którego, term in  co do l-o  na  dzień 29 
M arca (10 K w ietnia) 1848 r., a  co do 2-o na  
dzień 4 (16) K wietnia t. r. pod p rek lu z ją  w mej 
kancelarii wyznaczam.

Petroków  d. 9 (21) W rześn ia  1867 r.
G łodzić ski.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 5587). S ą #  Pokoju w W łodawie.
7i powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 

połowy domu w mieście Parczewie przy ulicy 
Rynek pod Nr. 338 położonego, z wszelkiemi 
zabudowaniami i placem na którym takowe 
stoją, i w podwórzu szerokości łokci siedm a 
długości łokci dwadzieścia jeden, oraz z p la ­
cem pustym w tyle tej nieruchomości znajdu­
jącym się, szerokości łokci siedm lub sześć, 
ciągnącym się do rynku końskiego; cała ta 
nieruchomość w granicach pomiędzy nierucho­
mością Lejbusia Grynwald a Arona Gewertze- 
ra, do własności Kuny Abramowicza Niskiego 
należeć ma.

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 8 (20) Grudnia r. b.

Wzywa ich przeto aby do takowej osobi­
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i szcze­
gólnie na to umocowanego zgłosili się, żądaęia 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali i 
w dokumenta prawa ich udowadniające opa­
trzyli się.

Ostrzega ich oraz że niezgłaszający się w 
terminie, podpadną skutkom prekluzji w 
art. 154 i 160, praw ao hypotekachz roku 1818 
przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji nieśtawił się, ten- 
że na żądanie któregokolwiek z interesentów 
na karę rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 kop. 50 ska­
zanym zostanie, i podług ?rt. 150 t. p. utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu re­
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 9 (21) 
t. m. i r. na posiedzeniu publicznym Sądu tu- , 
tejszego i od tegoż dnia czas do odwołania j 
się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania j 
w tymże dniu ogłoszenia jej przytomnymi być 
powinni.

W łodawa d. 4 ( i 6) Września 1367 r.

N. D . 5 5 4 6 . S ą d  Pokoju w Częstochowie.
W y d z ia ł  H y p o t t c z n y . „ — u ■

Z powodu żądaneijo ffiftista  Częstochowy 
chom of/p jy -ę^dającej się z g run tu  ornego, 
m iędzy gruntam i z jednej strony Anny i Pin- 
kusa  m ałżonków W indhajmów, następnie 
Józefa  R ezlera  a  jeszcze  dalej Józefa  Paw ło­
wskiego, a  z drugiej strony Adam a Chładow- 
skiego, położonego, poczynającego się przy 
ulicy Ogrodowej, a kończącego pod Ja sn ą  Gó­
rą  (Nową C zęstochow ą).. ,

Zawiadam ia strony interesow ane, że regu- | 
lacja ta  odbędzie się w Sądzie tutejszym  w 
dniu 18 (.30) Grudnia 1867 r. 1

W zywa je  p rzeto  aby w term inie tym- pod 
skutkam i p rek lu z ji w art. 154 i 160 prawem  i 
hypotecznym z 1818 r. p rzep isanej, osobiście j 
lub przez pełnom ocników  zg łosiły  się z do- j 
wodami praw aich usprawiedliw iającem u 

Decyzja zw ierzchności hypotecznej ja k a  w 
tej m ierze zapadnie w d. 19 (31) t  m .i r .o g ło -  

ną  zostanie.
Częstochow d. 5 (17) W rześn ia  1867 r. 

Podsędek, Jankow ski.

L I C Y T A C J E  
SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D* 5581D M agistra t M iasta  
W arszaw y .

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 29 W rześnia (11 Października) r. b. o 
godzinie 12 w południe: odbędzie się w sali 
n o  siedzeń b iura  M agistratu  licytacja, in m i­
nus nrzez opieczętowane deklaracje na  d o ­
stawę w roku  1868 d la W arszaw skiej S traży 
Ogniowej lin, do wycierania kominów sztuk  
120 każda obejmować m ająca długości sążn i 
36 ’ Sz tuka  od rsr . 4 kop. 25.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonem, na ręce p. o. P rezy ­
den ta  M iasta opieczętowane dek laracje, na- 
n isane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skroban ia, 
popraw ek i p rzekreśleń , w ypiszą ja k i odstę­
pu ją  procent od ceny powyżej wyszczegól-

N adto do deklaracji, dołączony być winien 
kw it kasy głównej _ ekonomicznej M ia3ta  
W arszawy, na złożone w tejże  wadjum w 
kwocie rsr . 51 i na  kosz ta  ogłoszenia rs r . 12, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, 
natychm iast zwrócone będą. *

Inne w arunki.dotyczące w mowie będącej

.o raz  wzory, są  każdodziennie do 
L J rZ8m2 w wydziMe adm inistracyjnym  wyjąwszy dni św iąteczae.

W arszaw a dnia 1 (13 ) W rześnia  1867 r. 
w nieobecności p. 0 . Prezydenta,

J  M agistratu , Sliżewski. 
N aczeln ik  K ancelarji Zdzitow iecki.

w  , * i ”  zor do deklaracji, 
sku tek  ogłoszenia z duia 

podaję n in ie jszą  dek larac ję, iż podeim uie
S t l ^  n Wy-U a r 0 r  J j GS’ dla W arszaw skiej S traży  Ogniowej, Im do w ycierania kom inów 
sztuk  120, każda obejmować m ająca d ługo­
ści sążni: 36, sz tukę po rsr. 4 kop. 25, wyfa- 
zm e rubli srebrem  cztery  kop iejek  dw adzie­
ścia pięć i odstępuję  od ceny takow ej p ro- 
centow N. (wypisać literam i) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżen iom  w wa­
runkach licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w kasie  głównej ekono­
micznej m iasta W arszaw y wadjum w ilości 
rs r . 51 i na kosz ta  ogłoszenia rsr. 12 p rzy  
niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. P is a ­
łem  dnia N.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko)

N. D. 5600 Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 25 W rze­
śnia (7 Października) 1867 r. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń  
tegoż Z arząd u  w gm achu pocztowym w W a r­
szawie, pod Nr. 1337, licytacja in m inus p rzez  
opieczętow ane deklaracje, na  odnowienie w 
części lokalu  parterowego w pawilonie pom ie- 
nionego Gmachu pocztowego Nr. 1337, p o ­
dług wykazu kosztów  z dnia 2 (14) W rześn ia  
1867 r. p rzez  Budowniczego Pocztowego na  
rs. 98 kop 77 obliczonych

W arunki szczegółowe licytacyjne, ja k  r ó ­
wnież wzór do deklaracji złożyć się  m ającej 
w czasie licytacji, p rzejrzane  być m ogą co ­
dziennie wyjąwszy św ięta, w b iu rze  Z arząd u  
Okręgu Pocztowego Zachodniego, u  N acze l­
n ika  K ancelarji, w godzinach od 10 z ran a  do 
2 z południa

W arszaw a d. 9 (21) W rześnia 1867 ».
N aczelnik Okręgu,

N. D. 5394. Z a rzą d  Okręgu Po cztowego 
Zachodniego.

Podaje do wiad mości, iż w dniu 15 1277 
W rześnia 1867 r.. o godzinie 12. — ^ “rządu  
odbędzie sie w so ii- j-n  pod N r. 1337 przy  
jk ^ -u  w areckim  licytacja in m inus przez opie­
czętow ane deklaracje, na  zrobienie tam buru  
p rzy  drzwiach prow adzących na wschody 
główne w pomiecionym gm achu pocztowym  
N r. 1337 podług wykazu kosztów z dn ia  23 
Sierpnia (4 W rześnia) 1867 r. przez B u d o ­
wniczego Pocztowego na rs . 116 kop. 27 '/2 
obliczonych.

W arunki szczegółow e licytacyjne, ja k  r ó ­
wnież wzór do deklaracji złożyć się m ającej 
w czasie licytacji, p rzejrzane  być m ogą co­
dziennie, wyjąwszy św ięta, w b iurze  Z a rz ą ­
du Okręgu Pocztowego Zachodniego u  N a ­
czelnika K ancelarji w godzinach od 10 z r a ­
na do 2 z południa.
W arszaw a d. 31 Sierp (12 W rześnia) 1867 r .

N aczeln ik  Okręgu, F reyger. 
N aczelnik Oddziału, H ru b an t

N. D. 5579. N aczeln ik Powiatu 
Włocławskiego.

N a zasadzie resk ryp tu  R ząd u  Gubernial- 
nego W arszawskiego, z dnia 22 S ierpnia  (3 
W rześnia) r. b. Nr. 9065, podaje do w iado­
mości, że w dniu 1 (13) L istopada  1867 r. o 
godzinie jedenaste j p rzed  południem , odby­
wać się będzie w biurze N aczeln ika P ow iatu  
W łocław skiego głośna in m inus licytacja  na 
entrepryzę dostawy żywności dla w ięzienia 
Brzeskiego p rzez  ciąg ro k u  jednego poczyna­
ją c  od dnia 1 (13) Stycznia 1868 r .  do dnia 
ostatniego G rudnia tegoż roku , poczynając  
od, dotychczasowej ceny po kop 8 93/ 100'z a  
żywność jednego a resz tan ta  dziennie podług  
gatunku i rodzaju  żywności w skazaną  taryfą  
pod dniem 24 M aja 1863 r. p rzez R adę A d­
m inistracyjną zatw ierdzoną.

P rzy stęp u jący  do licytacji, z łożyć winien 
vadium  rs. 500, gotowizną.

W aru n k i pod jak iem i licy tacja  odbytą zo­
stanie, m ogą być każdego dnia przejrzane w 
B iórze Powiatowym  w godzinach służbo­
wych.

w W łocław sku  d. 5 ,17) Wrrześnia 1S67 r. 
Podpułkow nik, Simons,

(N. D. 5413)* M agistra t Miasta 
Gruberńialnego K a lisza .

Podaje do publicznej* wiadomości, że w dniu 
26 Września (8 Października) r. b. o godzinie 
12 z rana odbędzie się w biórze M a g i s t r a t u  m 
minus licytacja, przez opieczętzwane deklama­
cje na entrepr.yzę ^czyszczenia miasta a i 
od dotychczasowego ^ “ byM winien
rsr . 700; Do a e k l - l u b  miej-
kw it którejkolwiek kasy 
skiej na zlozone radium rsr. 70.

,ra-
iisza
enia
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W arunki przejrzane być mogą w biórze Ma­
gistratu  w każdym  czasie.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 25 Sierpnia (6 

W rześn ia) r. b. Mr. 7927 podaje niniejszą de­
k larację , że podejmują się entrepryzy czysz­
czenia m iasta Kalisza za sumę roczną rsr. 
kop. wyraźnie rubli srebrem kopiejek po­
d łu g  warunków do tej entrepryzy przysposo­
bionych, poddając się wszelkim obowiązkom  
i  zastrzeżeniom temi warunkami objętym. K w it 
k a sy  N. na złożone vadium w ilości rsr. 70 za­
łączam, które wrazie nieutrzymania się przy  
licytacji sam odbiorę lub o przysłanie na mój 
koszt proszę. S tałe moje mieszkanie je st  w 
N . pisałem w N. dnia miesiąca 
roku podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

Kalisz d. 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1867 r.

1667

(N . D . 5464). M agistra t M iasm  
Gubernialnego K alisza .

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
25  W rześnia (7 Października) r. b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w biórze M agistra­
tu in minus licytacja przez opieczętowane de­
klaracje na entrepryzę zabrukowania części 
ulicy Babina w m ieście Kaliszu od sumy rsr. 
580  kop 24 anszlagiem  oznaczonej, do dekla- 
racii winien być dołączony kwit której k o l-  
w iek kasy Skarbowe) lub miejskiej na złożone 
vadium rsr. 58, bliższe warunki w każdym cza- 
sie  mogą być przejrzane w M agistracie.

Wzór do deklaracji.
W  s k u t e k  ogłoszenia z dnia 25 Sierpnia (6 

W rześnia) r. b. N. 7897 podaje niniejszą dekla­
rację, że'podejmuję się zabrukować część u li­
cy  Babina w m ieście Kaliszu za sumę rsr. 
kop. wyraźnie rsr. kop. według zatwier­
dzonego anszlagu i podług warunków do tej 
entrepryzy przysposooionych, poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżenion temiż 

Warunkami objętym. .
Kwit kasy N. na złożone vadium w ilości 

rsr. 58 załączam, które w razie nieutrzymania 
się przy licytacji sam odbiorę lub o przysłanie 
mi na koszt mój upraszam. Stale moje za ­
m ieszkanie jest w M. pisałem  w X. dnia 
miesiąca 1867 r.

podpisać wyraźnie imie i nazwisko. 
Kalisz d. 25 Sierpia (6 Września) 1867 r.

(N. D. 5431). Mazucmpamb M iernem u \ 
X e n u u n h .

CllWŁ oÓHB/lHeTCH, MTO KaKE K a3H a4e i i -  
B u e  n a  2 8  A m  y c T a  (9  C e H T . j c .  r .  T o p r t t  ( in  
p lu s )  Ha oTA aM y n i  a p e i i A y  u E  npo A o A H ieH i l l  

1869  u  1810  r o f l o m ,  4 0 x 0 4 a  r o p o 4 - 
P l 3 t  ł  p h a u -  —  - o j . u i ,  PH4 0 BŁ. a  H.weHHo: 
J13Ł 2  p f t Ą O b h  OTE cyill.tihl *9  
U r n ,  3  p f J A o n t  o n ,  cyMMH 2 4  p y 6 .
Il3T> 4 pH4 o[iTi o n  cy.ti.vH 7 p.  31 k. c.

I13E 5 PH4 0 I1P, OTE CyMMhl 1 6  p .  50, 
H tc o c T O H / i H c b  n o  n e f iB K E  w e . i a K i i n n x i ,  a  

n o T o t i y  i p e T B  n f  o i h b o a c t b o  T o p r o B E  b e  
K ; t K u c / i e p i i i  M a m c T p a T a  n p t i  G h iT H e c r i i  H o -  
M cu (H H K a  K k / t e i ą K a r o  H a n a A b l i i i K a  y E 3 4 a  
i i a 3 H a v a e T c n  n a  9  ( 2 1 )  O K T H Ó pa  c. r .

ż K e / t a io m ie  y u a c T B O B a T b  i n ,  TopraxE  o 6 e -  
3s h h  r t p e 4 C T a n n T i ,  3azorE p a B i i f l i o u t i n c a  */5 

u a c T y  T o p r o B o i i  c y t i t i h i .  B o . i E e  noA poÓH M H  
ycdcniH m o t j t e  6 h t ł  p o a c M O T p E H H  b e  k s h - 

i («M H p in  M a m c T p a T a  b o  BCHKoe B p e t i a .
X e i m t i t i h i ,  2 8  A c r y c T a  (9  C eH T )  1 8 6 7  r .  ;

B y p r o m n c T p E ,  llly  ÓHencKiii.

(N. D. 5438). Matucmpamb M'bcmema
X e i H ( U H b .  i

Ci m i  oóbflB/tfleTCH, hi o KaKE Ba3HaHeti- i 
H w e  n a  2 8  A i - r y c r a  (9 C e n n  ó p u ) c. r .  T o p r u  
( i n  p l u s )  n a  o T 4 a n y  E t ,  a p e n A y  b i  n p o 4 0 4 - i 
H ioH in  1 8 6 8 ,  1 8 6 9  u  1 8 1 0  t o a o b e  4 0 x 0 4 a 
m p o A C K o i t  k u c h  h u e  f l p t i a p H H a i o  u  m0 - 
c T n . d h H a r o  cóo p oB T ,  o n  c y t n u b i  644 p y 6 .  35  
K o n .  b e  r o 4 K  n e G o c T o f l . i i i c b  k o  i i c - h u e e  j n e -  
a s k u u h s e  a  n o T o t i y  T p e i E  n p o i i 3 B 0 4 c T B o  
T a K c B b i x b  b e  K a H i( e / iH p in  M a m c T p a T a  n p i i  
6hiTHOCTH H o M o u i H H K a  K E . i e i t n a r o  J E 3 A H a -  
r o  H a n a A b H H K a  H a 3 H a iae T C H  Ha 9  ( 2 1 )  O k t u -  

b p a  c .  r .
I K e . i a i o u p e  y v a c T i i o B a i b  b e  T o p r a x E  o ó n -  i 

uoiibi  n p e A C T a u i i T b  a a . i o n ,  p a B U f l io u n i tC f l  ’/ 5 
HacTi i r o p i o B o u  c y t i t t b i .  B o . i 'E e  noA poÓ H biH  
y c a o n i a  t i o r y i E  6biT b  p.. '3C.MorpeHbi  b e  KaH- 

v HP ' M M s r i i c T p a T a  b o  BCHKoe n p e . v e .XeHLu, hm. 28 Aurycra (9 C e H T . )  1867
y p r o M H c T p i ,  L U y Ó H e E C K i n .

N ' C y r iiłt ' 7Ki ^ rz Administracyjny  
-rv -i . ,  . M i a s t a  I t  a r & z a i v y .
Podaje do wiadomości n,,bn„ • • • 

w n ie zajęte  na satysfakcie „ , f ej!. ?z ^Pra" 
bow ych i m iejskich ruchomo* - osc? ‘ 
cie: bufet sosnow y, beczki 7 a m ianowi- 

' "  ii?; ■ lazoem i obrę-lGSlCTtnr..^ i ^ *

1 P a-

czarni, tak ież  an ta łk i, stoliki . -
przedm iota  szynkarskie, w dni T’J^ e 1 t -p .  
źd ziern ik a  1867 r o godzinie 3 ' P a -
w  domu pod Kr. 1147,7. przy nUcy --------„ ..
p rzez  licy ta cję  publiczną za gotowe pienia ■ Jounału  Cyw ilnego w W arszaw ie, 
d ze  w ięcej dającem u sprzodane zostana i W arszaw a d. 13 (2 5 1 C zerw ca 1867 r.

(X- D . 5 5 6 8 ) . P isarz Trybunału Cywilnego 
w  W a rsza w ie .

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Abrahama Borsztejn 
zarządzającego nieruchomością Nr. 2929750 
w Warszawie tamże zamieszkałego, a zamie­
szkanie prawne do tego interesu i całego po­
stępowania subhastacyjnego u Stanisława 
Kotwand Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w WTarszawie pod Nr. 1779 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki­
waniu sumy rsr. 2587 kop. 50 z procentem 
od dnia 3 (15) Marca 1867 r. liczącym się 
i kosztami od Józefa Biro właściciela n ieru­
chomości w Warszawie pod N. 2570 położonej, 
tamże zamieszkałego, protokółem Antoniego 
Tymeckiego Komornika przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie w dniu 15 (27) Maja 
1867 r. sporządzonym, w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i z a ­
aresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Rybaki pod Nr. 
2570 na gruncie czynszowym z którego opła­
ca się czynszu rsr. 10 kop. 20 w Cyrkule 
Policyjnym i Administracyjnym II. pod ju ri- 
sdykcją Sądu Pokoju wydziału I położona, 
prawem własności do egzekwowanego d łuż­
nika Józefa Biro należąca i w tegoż posia­
daniu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona ogólnej przestrzeni 
około łokci kw. 2572 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Parkan z drzewa z bramą i furtką.
2. Oficyna masiv murowana o parterze 

ipierwszem piętrze, ped półdachem dachów­
ką holenderką krytym o dwóch kominach 
murowanych.

3. Przybudowanie masiv murowane p a r­
terowe pod półdachem blachą krytym o j e ­
dnym kominie murowanym.

4. Oficyna masiv murowana 0  parterze 
i pierwszem piętrze pod półdachem blachą 
żelazną krytym o jednym kominie.

5. Przy powyższej ścianie w wysokości 
pierwszego piętra zawieszona jest przystaw­
ka na żelaznych winklach blachą kryta.

6. Parkan z drzewa z bramą.
7. Spichlerz drewniany o parterze pierw­

szem piętrze i padaszu blachą żelazną 
kryty.

8. Drwalnia z drzewa pod półdachem z 
blachyv

9. Śmietnik z desek.
10. Kloaka z drzewa blachą żelazną 

kryta.
11. Szopa z desek parterowa blachą że ­

lazną kryta-
i 2. Studnia balami z drzewa cembrowa-

- /cnom pą i korbą żelazną, 
kominie blaszanym-.''1'  hlachą kryta o jednym

14. Przy rynsztokach i w poawui^u 
duje się bruku z kamienia polnego około 
łokci kw. 170.

W  nieruchomości tej oprócz egzekwowa­
nego dłużnika Józefa Biro jes t czterech lo­
katorów z imion i nazwisk oraz ilość ceny 
najmu uiszczających w akcie zajęcia wymie­
nionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta ­
nisława Rotwmnd Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 
Nr. 1779 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w wydziale I. złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Juljana 
Slizowskiego urzędnika tegoż-Magistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzo­
wi Sądu Pokoju Wydziału I, w Warszawie 
pod Nr: 1767 urzędującemu, na ręce wła­
sne.

Obudwmm d 25 Maja (6 Czerwca) 1867 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 31 
Maja (12 Czerwca) J867 r. a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowali w Kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej, wpisane żostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I-ym w miejscu zwykłych posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod N. 549, o godzi­
nie 10-ej z rana, dnia 4 (16) Sierpnia 1867 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwaud Patron przy Trybunale tutejszym 
którego zamieszkanie jes t wyżej wskazane.

W arszawa d. 13 (25) Czerwca 1867 r.
R. D Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej

d z e  w ięcej dającem u sprzodane zostaną. 
W arszaw a d. 7 (19) W rztśn ia  1867 r.

A . W ysocki.

- (25)
R adca Dworu Zgórski.

roku, trzeeli ogłoszeń zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży nieruchomości w W arsza­
wie pod Nr. 2570 położonej, Trybunał Cywil­
ny w W arszawie wyrokiem w tym ostatnim  
term inie wydanym, termin do przygotowaw­
czego przysądzenia rzeczonej nieruchomo­
ści na dzień 28 W rześnia (10 Października) 
1867 r. godzinę 10 z runa, w miejscu posie­
dzeń pod Nr. 549 w W ydziale Tym oznaczył. 
Licytacja vr term inie tym rozpocznie się "od 
sumy rs. 6 , 000, przez popierającego sprzedaż 
w warunkach licytacyjnych postąpionej, w ter­
minie zaś ostatecznej sprzedaży od 2/ 3 części 
szacunku, jak i taksą b iegłych  wykrytym zo- 
st nie.

W arszawa dnia 4 (1 6 )  Września 1867 r. 
w zast. Podf.isarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.

nn:-aSi l pu‘e P° odhvciu w duiach 4 (16)  Sier-  
pnia, 18 (30) S ie--— - 1 1 1

—  D rukl™ ji' Rządow ej,
ei-pnia i 1 (13,) W rześnia 1267

N. D. 5 5 1 1 . F isarz Trybunatu Cywilnego 
r * w W arszawie.

Stosownie do art 682 K . P. S. wiadomo ezy- 
ni, iż na żądani© Pauiiny z K utzberskich Me- 
yet po Ludwiku M eyet pozostałej wdowy han­
dlującej, w W arszawie pod Nr. 2262 zam ie­
szkałej, a zam ieszkanie prawne do tego inte­
resu i całego pjstępowania subhastacyjnego  
u Stanisław a Rotwand Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym w W arszawie, w W arszawie 
pod Nr. 17 79 zam ieszkałego, obrane mającej, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1,200 z procentem  
od dnia 19 Marca n. s. 1867 roku i kosztów
od Franciszki Maciejewskiej obyw atelki panny 
pełnoletniej, w łaścicielki nieruchom ości w ’War­
szawie pod Nr. 3025 położonej, tamże zam ie­
szkałej, protokułem  Antoniego T ym eckiego  
Komornika przy Trybunale tutejszym  w dniu 
11 (23) Maja 1867 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą  
i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nr. 3025  na gruncie czynszowym w cyrkule 
policyjnym  i administracyjnym  IX , pod ju -  
risdykcją Sądu Pokoju Wydziału III, w W ar­
szawie położona, prawem własności do eg ze­
kwowanej dlutniczki Franciszki M aciejewskiej 
panny pełnoletniej należąca, w dzierżawnem  
posiadaniu Józefa L ilienthal na la t 3 poczy­
nając od dnia 1 Stycznia 1867 roku za cenę 
roczną rs. 30u, stosownie do kontraktu w dniu 
5 (17) Stycznia 1867 r. przed Janem Jasińskim  
Rejentem  zaw artego, zostawać mająca, po­
szukiwaną wierzztelnością hypotecznie obcią­
żona, ogólnej przestrzeni około łokci kwadra­
towych 5600 obejmująca.

N a gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. Dom z drzewa parterowy gontam i kryty, 
z kominem murowanym.

2 Parkan z desek.
3. Oficynka z drzewa gontami kryta. 

C11̂ 0 ficyna murowana parterowa pod półda- 
wane*mająca. ’ dwa kominy muro-

6 . Stajnia, wozownia i chlewy ^
Części gontami a częścią deskami kryle. "  ̂ W

6 . Szopa z drzewa pod półdachem deskami 
krytym.

7. Parkan z desek.
W nieruchomości tej je s t  trzech loka­

torów z imion i razwisk, oraz ilość ceny naj­
mu uiszczających, w akcie za jęc ii wym ienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie  
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Stanisła­
wa Rotwand, Patrona przy Trybunale C yw il­
nym w W arszawie, w W arszawie pod N-rem  
1 / 79 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wTa- 
runki sprzedaży w kancelarji Trybunału tutej­
szego w W ydziale I. złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kaiikstowi W itkowskiemu, P rezy­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie pod  
Nr. 387 urzędującemu, na ręco Juljana S li-  
zowskiego, urzędnika tegoż "dagistratu.

2. Em erykowi Kozerskiemu, P isarzow i S ą ­
du Pokoju Wydziału III w W arszawie, w War­
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce  
własne.

Obudwom d. 25 Maja (6 Czerwca) 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

jęte j nieruchomości w Warszawie dnia 31 Ma­
ja  ( l2  Czerwca) 1867 r., a w dniu dzisiejszym  
do k sięg i zaaresztowań w kancelarji Trybuna­
łu tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

P ierw sza  publikacja zbiorą objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń przy

Snii i  ł  S  ^ r ' 5 49  °  g0d2in ie  10  2 dnia 4 (16) Sierpnia 1867 r.
Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  llo- 

tv and i  a tron przy Trybunale tutejszym , które - 
go zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa, d. 13 (25) Czerwca 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa, dnia 13 (25) Czerwca 1867 r.
   Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniach 4  (1C) Sier­
pnia, 18 (30) Sierpnia i 1 (13) W rześnia 1567  
roku trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedały  nieruchomości Nr._ 3025  
w W arszawie połażonej. Trybunał Cywilny  
w W arszawie wyrokiem w tym ostatnim ter­
minie wydanym, termin do przygotowawcze;©  
przysądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 
23 Września (11 Października) 1867 r. godzi­
nę 10 z rana, w miejscu posiedzeń w Wydz ale  
I-ym  oznaczył Licytacja w term inie tym  
rozpocznie się od sumy rs. 1,800 przez popie­
rającego sprzedaż w warunkach licytacyjnych  
poitąpienej, w terminie zaś ostatecznej sprze­
daży od »/, części szacunku jak i taksą b ie­
głych  wykrytym  zostanie.

Warszawa d. 4 (16) W rześnia 1867 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski.

(N. D. 5.395). R ada  Szczegółowa Opiekuńcza
W arszawskiego Instytutu S-go Kazim ierza.
Podaje do publicznej wiadom ości, że  dnia, 

20 W rześn ia  (2 Października! r. b. o g o d z i­
n ie 5 po południu  w kancelarji In stytu tu  
przed Radą, S zczegółow ą w domu pod N r. 
2858 przy u licy Tam ka odbędzie s ię  g łośna  
licytacja in  m inus na dostaw ę do tegoż Insty- 
tutu, drzewa opałow ego sosnow ego około  s ą ­
żn i kubicznych 60.

Za praetium do licytacji oznacza się  cena  
sążnia  drzewa na rubli srebrem  dziew ięć, a 
n avad ium  z ło ży ć  na leży  rsr. 54 .

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w  
K ancelarji Instytutu każdodziennie, w yjąw ­
szy  dni św iątecznych.
Wrarszaw a d. 31 Sierp. (12 W rześn ia) 1867 r.

O piekun Prezydujący, 
w za st. C złonek Rady, J. Czosnowski. 

___________ Sekretarz Rady, Czernicki.

N . D. 5593. W  dniu 13 (25) W rześn ia  
1867 r. o godzinie 12 w południe w rynku  
m iasta  G rodziska w Okręgu B łońskim  za jęte  
w drodze Sądowej egzekucji ruchom ości, to  
j e s t  m eble jesionow e, sosnow e, zegar, garde­
roba inęzka. piwo baw arskie, koń skarognia- 
dy, k lacz kasztanowata, bryczka na ż e la ­
znych osiach, nóż rzeźnick i i t. p. przedm io­
ta, p rzez  p u b liczn ą  licytacją  sprzedane będą.

A. Tyniecki, K om ornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

jgrzy Okręgu N a ukowym  W arszaw sk im. —  Z a pozw oleniem  Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)^

N . D. 5531.
K sięgarnia 5L S S . M e r 2, ! s « e l i a ,  potiada- 
ją c  je sz c z e  n ie  w ielki zapas d ziełk a  p o ży te ­
cznego  dla m łodzieży, o którem  bardzo p o­
ch lebn ie w yrażały s ię  organa prasy tutejszej 
p. t S o w e  b a j h l ,  p r i j  p o i .  t . ś c i  I 
e p i i t r a m a t f t ,  p r z e z  J .  S .  J .  ośw iad­
cza, iż zn iży ła  cen ę daw niejszą z kop. 60, 
na p o łow ę, to jest: na kop. 30, chociaż ta  
k siążk a , na dobrym wydana pap ierze, liczy  
z górą 180 stronic druku.

N. D . 5527.

Z Ka l i s z a
S półka  na M agaz^j. vjv„-rvrów M ęzkich  w 

K aliszu  w rynku Nr. 18, pod firmą, L ew an ­
dow ski i Jankow ski, dnia 9 b. m. rozw iązaną  
zosta ła , Jankow sk i sp łacił L ew andow skie­
go i p rzeją ł na sieb ie  tak  w ierzyteln ości jak  
i d ługi, u trzym ał na sw oje im ie m agazyn w  
tym  samem lokalu, zaop atrzy ł go w odpow ie­
dnie wymaganiom  T ubliczności m aterjały, 
rów nież p rzy ją ł Prow izora wysoko zdolnego  
w fachu krawieckim .

(13852) A .  J a n k u - n s k S .

N. D. 5535 D a ia  7 (19) W rześnia , w nocy  
pom iędzy godziną drugą i trzecią , s h r a -  
t f & i o n o  z łą k  we wsi B rudno w b liskości 
Pragi p a r ę  k o n i  m aści ja sn o-kasztan o-  
watej, na łb ie  łysin y  i nogi po k ostk i b ia łe , 
jeden  kon z uzdeczką i nowerai lejcam i z p o -
3Uń?.v, ? W' iU oby I)0Siadał jaką  wiadom ość  
n iech  da znać do Zarządu I Sapernej bryga- 
ay  na M uranowie w dom u W -g o  W ojdę Nr. 
e l y i a  za stosow ą nagrodą.

N. D. 5557.

iP o tw arciu  Laxeii.
Instn iejące od lat k ilku  p r Z y  s s I S c y  

V tv Ą r d « -J  p o d  A'. 1 1 9 1  R V § K 1 B
ł .  Ż Y 2 K  to je s t  tak zw a ­
ne: oficersk ie, kobiece, ogólne, rów nie też  i 
łaz ien k i, po pogorzeli na nowo odrestauro­
wane zo s ta ły -i od dnia 24 W rześn ia  bedą o- 
twarte dla użytku publiczności

W  tym że domu są  różne lokale do w yna­
j m ą -    ..........*,

N B - 5591. Podaje do pow szechnej w ia­
dom ości, iż  E S JS et Su«s*s8» a r d o n y  w y­
dany za Nr. 17,912 17,919 przypadkow o z a ­
g inął.

W zyw a się  w ięc  posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 29 W rześnia 1867 r. 
to je s t  od daty ostatn iego o g łoszen ia  z g ło s ił  
się  i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udow odnił, gdyż w przeciw nym  
razie , duplikat biletu  wydanym zostan ie oso ­
bie, której nazw isko zap isan e w k sięgach  
D yrekcji.

Jj ODA T E K .


